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Ponad milion dzieci 


„ korzysta w tym roku z wczasów letnich d 
Państwo dba o zdrowie į siły najmłodszych obywateli 


Dna 1 sierpnia rozpoczął się drugi turnus wczasów letnich dla dz'eci i mło- 
dzieży. Organizacją wczasów kieruje Ko misja Główna Wczasów Letnich dla dzie- 
ei | młodzieży poprzez kom'tety wojewó dzkie i powiatowe. Liczba 1.080.000 dzieci 
objętych w r. b. akcją wczasów, oraz kwota 7,5 milarda złotych prze”naczonych 
na ten cel, świadczą o opiece, jaką Polska Ludowa otacza dorastające pokolenie, 


Akcja letnia obejmuje dzieci od 3 do|samorząd dziecięcy, który we własnym 
SBE PRE z rodzin robotniczych, | zakresie organizuje dyżury porządkowe 
en i średniorolnych chłopów, oraz in- || sanitarne, zajęcia kulturalno - oświato 
teligencji pracującej, Jednostki fizycznie | wę gry, zabawy, wycieczki oraz pracę 
słabsze i wymagające bardziej troskliwej dla środowiska Praca ta jest dostosowa- 
opieki zdrowotnej znajdują pomieszcze- d jeki dzi i. Mł ść R 
nie w odpowiednio wyposażonych kolo- | na do wieku dzieci ach | ( zajmują s 
niach, silniejsze w obozach. Dla małych porządkowaniem. ścieżek, i dróżek. nisz- 
dzieci zorganizowana została sieć dzie- | czeniem chwastów, zakładaniem ogród 
cińców, które obejmują 278.000 najmlod- 
szych. Nadto istnieją półkolonie dla 


japelują 


Wielk 


i poprzez góry Lung. 


wśród których znajduje się 500 oficerów 

„Nowoje Wremiq" omawiając sytuację w Chi- 
nach stwierdza, że w wyniku wiosennej ofensy- 
wy chińskiej Armii Ludowej zwiększyły się zna 
cznie obszary wyzwolone, stanowiące ponad 30 
proc. całego terytorium Chin i zamieszkałe przez 
280 milionów ludności, czyli 60 proc. całej ludno 
ści Chin. © 


Korespondent nowojorski dziennika „Daiiy 
Telegraph and Morning Post“ donosi, że kapi 
tafiści amerykańscy zamierzają wymóc na 

| Anglii dopuszczenia ich do udziału w produk 
cji kauczuku na Malajach. ` 
|, Kapitaliści amerykańscy zamierzają wyż 
korzystać pertraktacje anglo - amerykańskie, 
dotyczące sprawy brytyjskiego deficytu dola 
rowego, by wywrzeć nacisk na Anglię ì posta 


terenie całego kraju. Najgęstsza sieć punk 
Przed skieroweniem na kolonie dzieci 
rach. Zajęcia, odpoczynek i wyżywienie stać setki milionów zl., otrzymanych 
4000 kalorii (5 posiłków dziennie). - Enerziczniej zabrały się do pracy bry 
sprawniejszą i bardziej racjonalną dzia- 
Dnia 4 bm. nastąpiło w salach woj. Domu | wtorek. dn. 9 bm. na zodz 17-tą, wielkie 
PEC: Związków Zawodowych, 
ski. 
ju, spełni szczególnie ważne zadanie w cen- 
osiągnięciach ruchu zawodowego w Polsce Lu 
ganizacyjny związków zawodowych i ich u- 
nienia odbudowy gospodarki zawodowej, do- 
hoj 
Pierwsze samochoiy 
do eksploatacji pierwszą partię, zło- 
Samochody te zostały przydzielone 
na wsi. „Motozbyt* prowadzi obecnie 
Bo koś e ar E dad maż EA! 


265.800 dzieci, 
Kolonie i obozy rozmieszczone są na 
tów kolonijnych znajduje się nad morzem 
(woj. szczecińskie i sdańskie) oraz w gó 
"b (woj. krakowskie i wrocławskie). 
przechodzą badanie lekarskie. Opinia leka |, Coraz więcej uwagi poświęca się w 
Tza decyduje czy dziecko spędzi okres let | Łodzi akcji remontów mieszkaniowych 
nich wczasów nad morzem czy też w gó- końca roku miasto winno wykorzy 
regulowane są przepisami uwzalędniają- jako Wotacja nadzwyczajna od Rady 
cymi potrzeby dziecka, Na koloniach | o- | Państwa na podniesienie warunków by- 
bozach norma wyżywienia wynosi około |tu klasy robotniczej. 
W wielu koloniach į obozach istnieje [gady robotników budowlanych co kilka 
dni słvszynyy o rekordach trójek" mu- 
Wyst:wa rorotku rarskich, Obecnie też MPB żapowiada 
| d łalność, 7 Ę 
ih Mobiliżujące znaczenie mieć będzie w 
me u zawo owego związku z tym zwołane na naibliższy 
Kultury : Oświaty ZZ w Katowicach uroczy- |zgrOmadzenie pracowników 1 robotni- 
a otwarcie wystawy dorobku ruchu zawo- |ków Miejskiego Przedsiębiorstwa Budo 
owego w Polsce. Wystawę zorganizowała | wanego, Odbędzie się ono w Filhar- 
dici przedstawicieli CRZZ, ORZZ, 
1 Kw PZPR, symbolicznego przeciecią wstę- 
gi dokonał wicewojewoda śląski, ob. Rombal 
— Wystawa ta — zauważył ob. wicewoje- 
woda — symblizująca wielki wkład pracy, ja 
k! włożyła klasa robotnicza w odbudowę kra 
tralnym ośrodku przemysłowym Polski. Udo 
stępniona najszerszym warstwom społeczeń-, 
stwa oświetli, uzupełni 1 wzbogac: pojęcie o 
dowej wśród szerokich mas pracujących. 
Wystawa rozmieszczona została w sześciu 
salach, których stoiska obrazują rozwój or- 
dział w budowie aparatu państwowego. roz- 
wój warunków materialnych polskiej klasy 
pracującej, rozwój oświaty i kultury. zagad- 
niosłość roli robotnika w Polsce Ludowej i 
perspektywy rozwojowe w ramach planu 
6-cioletniego, 
polskiei produkcji 
Centrala Handlowa Przemysłu Mó- 
toryzacyjnego „Motozbyt”, przekazała 
żoną z 23 samochodów ciężarowych 
krajowei produkcji Są to samochody 
typu „Star 20“. 
centrali spółdz elni mleczarsko - jaj- 
czarskiej i będą używane do wyjaz- 
dów związanych ze skupem nabiału 
specjalne kursy dla kierowców w ce- 
lu zapoznania ich z konstrukcją i wy 
morami konserwacji nowego sprzętu. 
nie do eksploatacji różnym frmom |! Sądzić należy — stwierdza nowojorski ko- 
około 300 samochodów ciężarowych ||respondent „Daily Telegraph and Morning 
„Star 20“. Post" — że pomiędzy stronami dojdzie do 0- 


RE czyz 


a ofensywa ludowa 


m połaciom Chin 


niesie wyzwolenie dalszy , 
na ratunek Kuomintangowi 


Czang-Kai-Szek spieszy „osobiście“ 


Agencja Nowych Chin donosi, że for macje Armii Ludowej rozpoczęły dnia 25 
lipca na froncie północno-zachodnim ofe nsywę przecjwko siłom zbrojnym guber- 
natorów kuomintangowskich Ma Hung- e 
się w dwóch kierunkach wzdłuż linii kolejowej Sian-Lanczou w prowincji Kansu 


strych sprzeczności w zwiazku z problemem | w Indiach. 


ków obok szkół i świetlic itp. Starsze po 
magają również w żniwach. Zajęcia te nie 
przekraczają 20 godzin w czasie całego 
turhusu dla dzieci młodszych oraz 60 dla 
starszych. 

W roku bieżącym w akcji wczasów let 
nich uczestniczy około 3000 dzieci polskich 
z zagranicy: Francji, Belgii, Czechosłowa 
cji, Danii, Holandii, Rumunii, Węgier i 
Austrii. Dzieci te zapoznają się z krajem 
ojczystym. z, osiągnięciami Polski Ludo 
wej oraz nabierają zdrowia 1 sił w odpo 
wiednich warunkach klimatycznych ł hi- 
ienicznych. 


Włókniarze i metalowcy Łodzi 


do robotników budowlanych, E 
aby przyspieszyli akcję remontów 


monii Miejskiej z udziałem prezydenta 
Łodzi, ob. Mariana Minora., 

Poruszone będą aktualne sprawy re 
montowe oraz kwestia rozszerzenia ru- 
chu współzawodnictwa pracy na budo- 
wiąch i. podniesienia dyscypliny ogółu 
1.400 pracowników MBP. 

"Na zgromadzeniu Obecni też bedo 
przedstawiciele światła pracy łódzkich 
zakładów włókienniczych i metalowych, 
Zaapelnją oni da murarzy o szybsze wy 
konanie remontów; Przecież domy i 
mieszkania naprawiane s4 nie dla ka” 
miericzników. lecz dla samych robotni- 
ków! 

Apel robotiików łódzkich do braci mu 
rarskiej na pewno 
echa fat) 


Kwei i Ma Pu-Fank. Ofensywa rozwiała 


W ciągu 6 dni ofensywy oddziały Ar mii Ludowej wzięły wiele tysięcy jeńców, 


oraz wyzwoliły szereg miejscowości, 

W prowincjach wyzwolonych skoncentrowane 
są prawie wszystkie ośrodki przemysłowe i gos 
podarcze Chin, ponad 80 proc. sieci kolejowej i 
prawie 75 proc. zakładów przemysłowych: 
Wzrosła poważnie siła chińskiej Armii Ludo- 
ona obecnie ponad 3 miliony ludzi. 
ię również wyposażenie techniczni 


USA wypierają Anglię z kolonii 


Mieczko kauczukowe drażni podniebienie wuja Samą 


cen kauczuku. 

Dowiedziano się, że kapitaliści amerykań- 
scy będą się domagali wysłania rzeczoznaw- 
ców amerykańskich na Malaje celem przestu 
diowania dotychczas stosowanych metod wy 
dobywania kauczuku. Kapitaliści arnerykań- 
scy gotowi są „okazać pomoc zacofanym go- 
spodarczo Malajom* — pod warunkiem 1e- 
dnak, że zostaną on: dopuszczeni do kierow- 
nictwa w procesie produkcji. 

W nowojorskich kołach gospodarczych — 
jak donosi tenże korespondent — mówi se o 
tym. że analogiczne żądania wysunie kapitał 
amerykański wobec producentów kauczuku 
: 


Watykan + Waszyngton 


= uchwała o ekskomunice 

„Waszyngton i Watykan we wspólnym 
froncie" - pod takim tytułem pojawił 
się artykuł w wydawanym w Heidelber- 
gu tygodniku „Deutsche Commentare , 
redagowanym przez Karla'Silexa, « 

Silex był w okresie hitlerowskim naczel 
nym redaktorem dziennika „Deutsche All 
gemeine Zeitung”. EAA 

Wspomniany wyżej artykul ujawnia, 
że decyzja Watykanu w sprawie groźby 
ekskcmuniki zapadła po długotrwałych 
naradach papieża z przedstawicielem Tra 
mana przy Watykanie, Myronem Taylo- 
rem. wić 

Rozmowy, które dotyczyły „zimnej woj 
ny“ zakończyły się zgodą Watykanu na 
wzmożenie swego poparcia dla polityki De 
partamentu Stanu, zgodnie z żądaniem 
Taylora. 


w Pelit 

Z Pragi Czeskiej donoszą: Ksiądz Alois 
Fajstl odmówił udzielenia ostatniego sa- 
kramentu 67-letniej żonie rolnika Zofii 
Paclikowej, która zachorowała ciężko na 
zapalenie płuc. Fajstl oświadczył chorej, 
że nie udzieli jej sakramentów, ponieważ 
jest ona członkinią Czechosłowackiej Par- 
tii Komunistycznej. . 

Zofia Paclikowa, dzięki staraniom le- 
karskim, wróciła do zdrowia. 

Ksiądz Fajstl został aresztowany i po- 
stawiony przed sąd, W wyniku rozprawy 
skazano go na 8 lat ciężkich robót za zdra 
dę stanu. Sąd w motywach podkreślił, że 
decyzja Watykanu w sprawie ekskomi- 
niki ma charakter polityczny a nie religij 
n 


y. 

Decyzja ta godzi w podstawy Republiki 
Czechoslowackiej, wobec czego każdy w 
padek odmowy usług religijnych ze wzglę 
dów politycznych traktowany jest jako 
zdrada stanu, 


Artyści radzieccy 


witani entuzjastycznie 
w Krakowie 


Pierwszy występ baletu Państwowego Aka 
demickiego Wielkiego Teatru ZSRR w Tea- 
trze J. Słowackiego w Krakowie przerodził 
się w żywiołową manifestację przyjaźni pol- 
sko = radzieckiej. Sala teatru dawno nie wi- 
działa takiego tłumu publiczności, 

Na entuzjastycznie przyjmowany przez pu- 
bliczność program wieczoru złożyły się: dru- 
gi akt „Jeziora Łabędziego" Czajkowskiego, 
ze znakomitą artystką, laureatką nagrody sta 
linowskiej, J. W. Tichomirową, oraz „dłyerti- 
ssement* baletowe, 

Po skończonym przedstawieniu, które by= 
ło ewenementem w życiu kulturalnym Kra- 
kowa, prezydent m. Krakowa Dobrowolski 
podziękował artystom w imieniu miasta i To 


delegacja w strojach krakowskich £ góral- 


warzystwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej, a 
nie przebrzmi bez | skich wręczyła im kosze kwiatów, upoininki 


wieniec do; OWY. 


RZ 1 wwa 


armii. Uddziały ludowe zdobyły w zwycięskich 
walkach z oddziałami kuomintangowskimi ogrom 
ne ilości broni amerykańskiej. 

W. toku wiosennej ofensywy Armii Ludowej roz 
gromione zostały podstawowe ugrupowania wojsk 
kuomintangowskich. Obecnie oddziały kuomintan 
gu liczą zaledwie półtora miliona ludzi. Siły te 
są rozrzucone na olbrzymim froncie i współdzia- 
łanie między nimi jest prawie całkowicie unie- 
możliwione. 

Wśród istniejących jeszcze oddziałów kuomin- 
"angowskich do względnie: najsilniejszych należy 
armia Bai-Tsun-$i, przebywająta na południe od 
miastu Czangsza,” armia generała Hu-Tsun-Nan, 
która wycołała się do prowincji Siczouan oraz od 
działy na wyspie Formozie i w okolicach Kanto- 
nu. 

Wojsko kuomintangowskie wyparte z wielkich 
ośrodków przemysłowych, straciły ekwipunek o 
trzymany ze Stanów Zjednoczonych i odczuwają 
brak amunicji, 

Rozprzężenie w wojsku kuomintangowskim 
jest tak wielkie, że ani represje ani terror władz 
Kuomintangu nie jest w stanie powstrzymać żol 
nierzy i oficerów od przechodzenia na stronę Ar 
mii Ludowej. 

Reakcyjna klika  kuomintangowska liczy jesz- 
cze na południowe i zachodnie prowincje Chin. 
Znowu wypłynął na widownię polityczną fikc$j 
nie zdymisjonowany Czang-Kai-szek, który jako 
„zbawca” objął stanowisko kierownika Kuomin 
tangu. 

Na wszystkich odcinkach frontu. Armia Ludo- 

tiwa posuwa się naprzód, 


Str 2 


ie 


O „Czeluskin 


ww0 godz. 15,30, w odległości 155 mil od 
przylądka Północnego i 144 mil od przyłąd 
ka Wellen, zatonął statek „CZELUSKIN". 
W ciągu dwóch godzin bez najmniejszego 
objawu paniki, przeniesiono na lód przygo 
towany oddawna zapas żywności, namioty, 
śpiwory, radio.. Wyładunek trwał do chwi 
IL gdy dziób statku zanurzył się w wodę. 
Kierownicy załogi opuścili statek ostatni, 
na kilka sekund przed calkowitym zatonię- 
clem“, 


Oto treść dópeszy radiowej. nadanej 
13 lutego 1934 r. Natychmiast po jej 
otrzymaniu rząd radziecki utworzył ko- 
misję, na której. czele stanął ówczesny 
wireprzewodniczący Sownarkomu., Kuj 
hyszew. stanowiono posłać na ratu- 
nòk załogi Czeluskina ekspedycję totni* 
CZA. 

Na Czukotkę, najbżej położoną w sto 
sunku do eruny rorhitków, skierowano 
k'ikodziesiąt samolotów, Trzy statki no 
przedzone przez potężny łamacz lodów 
Krasin“, wyruszyły poprzez pokryte 
lodem Morze Beringa ku Czukotce. Z 
Chaharowska mvstartowała flotylla tot. 
Pf-rą z piłctami: Wodopianowem i Do- 
rtninem. Z Alaski wylecieli na Czuknt 
ka lotnicy Lewaniewski i Slepniow. Z 
Wiladvwostoku wyruszył lotniskowiec 
z siedmioma samolotami rątunkowymi 
na pokładzie, 

Po wielu nieudanych próbach, do lo: 
dowego obozu czeluskinowców pierws: 
przybył lotnik Tapidewski, który wylą- 
ftował szczęśliwie na lodzie. zabrał gru 
pę kobiet i dzieci, dowiózł je na ląd i. 
utege? uszkodzeniu. 


Cyniezni 
' „dobroczyńcy“ 


Bezrobotni okręgu paryskiego zapowiedzie 
E wielką manifestację przed ratuszem Pafyża 
w drilu '17 sierpnia. Bezrobotni protestować 
będą przeciwko zarządzeniu władz państto- 
wych, wzorowanemu na ustawodawstwie Vi- 
chy, a zmierzającemu do „rozwiązania” pro- 
blemu bezrobocia. 

Zarządzenie to przewiduje zatrudnienie 
bezrobotnych, niezależnie od ich zawodu 1 
specjalności, przy robotach publicznych za 
najniższe stawki uposażeniowe. Bezrobotni, 
którzy odmówią pracy przy robotach publi- 
cznych, zostaną pozbawieni prawa do zas: 
ku. 


p) 


Codz'enna_nomelka_„Eznressu" 
p LAA aAA 


Po miesiącu dotarjy do obozujących 
następne samoloty. Prowizoryczne „lot 
nisko" na lodzie zniszczyła zamieć; 
straszliwe wały lodowe groziły pochło- 
nięcem całego ObOzn. Nieustraszeni lot- 
nicy krążyli bez wypoczynku między 
bezkresnymi lodami, a bazą na Vanka- 
remie. W ciagu dwóch dni Mołokow i 
Kamanjn uratowali 69 osób. Gdy w wat 
łych namiotach na lodzie pozostało jesz 
cze 28 osób, do Vankaremu przybył sa- 
molot Doronina i do przyiadka. Półroc- 
nego — Wodopjanowa 

Czterech pilotów odtąd wyłatywało po 
kilka razy dziennie ku lodom. 13 kw'et 
nła wszyscy czeluskinowcy byli urato- 
woni, 

Na lodach polarnych pozostały ślady 
dwumiesięcznego przenywania satki 
śmiałków. Pozostał także damnie po- 
wiewający czerwony sztandar, 

Tego samego dnia między radiotele- 
grafista na przylądku Wellen na Van- 
karemie odebrał drżącymi rękami na- 
stępującą depeszę: 

„Lapidewski, Lewaniewski, Mołokow, 

Kamanin, Siepniow, Wodopjanow, Doronin. 

Podziwamy Waszą bohaterską pracę nad 


EXPRESS ELUSTER 
Jak powstał tytuł Bohatera Zw. Radzieckiego 
M 


 Iwyciezcy „biatej smierc 


RZE 


“ i nieustraszonych lotnikach polarnych. — Aby zdobyć złotą 
gwiazdę trzeba być najlepszym synem 


O.czyzny ; 

śmy z Waszego awycięstwa nad siłą żywio 
tu.. Zwracamy się do Centralnego Kemite- 
tu Wykonawczego z wnioskiem o ustano- 
wienie najwyższego odznaczenia za czyn 


drieckiego oraz o przyznanie tego tytułu 
siedmiu lotnikom, którzy uczestniczyli bez 
pośrednio w ratowaniu czeluskinowców". 
Podpisano: SPALIN. MOŁOTOW. WO- 
ROSZYŁOW. KUJBYSZEW, ŻDANOW". 


Od tego czasu. od lat 15 istnieje w 
Związku Radzieckim najpiekniejszy, 
najwvższy tytuł: BOHATER ZWIĄZKU 
RADZIECKIEGO. Pos'adacz tezo tytułu 
rosi po lewej stronie piersi niewielką 
zlotą gwiazdę pięcioramienna. 

Pierwszych siedmiu bokaterów znala- 
zło tysiące godnych nańladowców. W 
czasje wojny z faszyzmem, 11 tysięcy 
najdzielniejszych nagrodzono tytułem 
Bohatera Zwięzku Radzieckiego, Setki 
z nich otrzymały-ten tytuł dwukrotnie. 

O każdym z Bohaterów — od pierw- 
szych siedmiu do tysięcy ich następców 
— pisano wiele. Czyny ich były natchnio 
niem poetów. Aby zasłużyć sobie maleń 
ką złotą gwiazdę. trzeba wielokrotnie 
zwyciężyć śmierć. Trzeba być nailen- 
Szym synem Ojczyzny, tak, jak hyło 
nimi siedmin Iotników-hchaterów, któ- 


uratowaniem czeluskinowców. Dumni jeste 


rzy uratowali czelrskingwców, 


Posiedzenie Komisji Międzypartyjnej 


odbyło się w dniu 3 bm. w Lodzi 


W dniu 3 sierpnia b.r. w lokalu Wo- 
jewódzkiego Urzędu przy ul, Ogrodowej 
15 odbyło się posiedzenie Komisji Mię- 
dzypartyjnej Stronnictw Demokratycz* 
nych. W posiedzeniu wzięli udział: z 
ramienia Polskiej Ziednoczonej Partii 
Robotniczej I-szy sekretarz Komitetu 
Wojewódzkiego Łódzkiego PZPR ob, 
Władysław Dworakowski, członek Ko- 
mitet- Łódzkiegn ZR prezędeńt mta- 
sta Łodzi ob. Miqor, sekretarze 
PZPR ob. ob. Sienkiewicz, Kuliński, 


oraz sekretarz Komitetu Łódzkiego 
PZPR ob, Uzdański., - 
Z ramienia Stronnictwa Ludowego 


prezes Wojewódzkiego Zarządu SL wo” 
jewoda poseł P, Szymanek, sekretarz 
Zarządu Wojewódzkiego SL ob. Dragan. 

Z ramienia Polskiego Stronnictwa Lu 
dowego sekrtarz Wojewódzkiego Zarzą 
du PSL ob, Hołaczyński oraz członek 
Prezydium Zarządu Wojewódzkiego 
L oh Kurczak. 


Wiosna niestracona ` 


Hanna i Wanda spędzają zazwyczaj 
część wieczoru w pięknie urządzomej 
Śświotlicy robotnicz dziś jednak wy 
chodza wcześniej niż zazwyczaj. 

— Wybieramy się do teatru na. przed- 
stawienie! — powiedzialv prawie równo 
MCZ na pytające spojrzenie Jańcza- 
ka. - 

— Lubicie teatr? — zmrużył oczy Jań 
czak 

— Pardzo! — powiedziały znowu nie- 
mal vównocześnie Ę 

— Takich jak wy testromanów i tea- 
tsomanek fest w naszej fahrvee sporo. 
Postanowiliśmy wvkorzvstać to 1 zało. 
żvć mrzy naszej świetlicy teatr Czy 
cheiawhyście wejść również do jego ze- 
spotu? 

— 7 radośrią! — rozentuzjazmowaty 
się Artoryszata 

= Jako przedstawienie insuowracyjne 


chesmw dać „Młodą Gwardię* Fadieje-|t 


Sztuka piekna ale sam rozitmiem. 
ża d'n mntorów dosyć ci Dosta- 
niemy jedvak fachowego reżysera z ten- 
ty zawodaweco. tak, że przy dobrych 
rheciąch, vnoramv się jakoś z trudnoś- 
ciami A wies mogę liczyć na was? 


wą 


Tak jest! 
— Tent* świetlicowy — ciaznał dalej 
"owsźnie Jańczak — ma przeł soba, 


a zańnpnią, Nam nie chodzi tylka 
o to. naszym towarzyszom dać 
pare eadzin kulturalnej rozrywki i od- 
preżonia ną nvaevw Naszym założeniem 
jest nrzeda wszystkim krzewić kulinre 
tentoałna i zdobewe 
oboietneso dotychczas dla sztuki. 


ażehw 


I dlatego widowisko, 6 którym wspo- 
minałem, must mieć odpowiedni po: 
ziom A że jak wspomniałem wam już, 
sztuka nia jest dla amatorów łatwa, 
hedziemy ja musieli próbować przez 
dłuższy czas, 

— Przez miesiac? — spytała Wanda. 

— Dłużej niż przez dwa! Teraz jest 
porzatek maja. a ia chciałbym wystawić 
sztukę z poczatkiem lipca. Czasu nie 
mamv zbyt wiele, tak wiec próby beda 
się odhywały prawie codziennie wieczo 
rem. Czeka nas naprawdę wiele nracy, 
I to pracy żmudnej, uporczywej, Zasta 
nówcie się więc dobrze zanim mi dacie 
ostateczną odpowiedź . 

Wanda spojrzała mimowoli 
okno. 

Mai rozzielenił rosnące na dziedzińcu 
gale drzew. Pad markanem Kwitty 
pierwsze bzy Było pieknie. snokoinie: 
k w prawdziwy przedwieczerz majo- 
wy, 

Przez tvle miesięcy czekało sie na 
wiosnę! Stojac przy krosnach, teskni'o 
sie za wieczorną włóczega po Parku Po 
niatowskiego i za małvmi eskanadami 
do Tulianowa: a leszcze wczoraj rozma 
wiała o tym z Jankiem! 

Bzv. bielejące pod parkanem, ` prze- 
kwitną niedługo niedłuen też przełdzie 
i wiosna. przejdzie lato Ten okres iest, 
niestety. taki bardzo krótki! A tu Hań- 
ezak powiada 'surówo. że trzeba będzie 
przez dwa przeszło miesiące przycho- 
dzić codziennie do świetlicy na długo- 


przez 


d'a teatru widza jtrivałe próby... 


Wanda zawahała sie pizez moment. 


Z ramienia Stronnictwa Demokratycz 
nego v-prezes. Wojewódzkiego Komitetu 
SD prokurator Jackiewicz, sekretarz 
Wojewódzkiego Komitetu SD ob. Szcze- 
paniak. prezes Mieiskiero Zarządu SD 
|ab. Majer ornz członek Prezydium KW 
SP poseł Mertyn. 
sZ- ramienia, Strannictwa.Pracy v-ce 
prezes Zarzadu Wojewódzkiego SP I 
prezes'Grodzkiogo Znrządy SP. radny 
t.a ez, sekretarz Wojewódzkiego 
Zarządu SP ob, Użnański, 

W obradach Komisji Międzypartyjnej 
wzięli również udział: prezes Wojewódz 
kiej Rady Narodowej ob. 
v-ce prezes Wojewódzkiej Rady Narodo 
wej poseł Karbowiak, v-ce prezes Miej- 
skiej Rady Narodowej ob. Taqowski 
oraz v-ce wojewoda ob, Szaniawski. 

Na posiedzeniu omówiono szereg ak- 
tualnvch zagadnień. 


a potem. nie patrząc Jańczakowi w oczy 
powiedziała, 

— Myślę. 
by przychodzić tak często na próby! To 
byłoby dla mnie zbyt męczące! 

— Nie nalegam na panią! — przerwał 
jei kierownik świetlicy — A czy i pani 


również chciałaby sie teraz wycofać po. 


moich sastrzeżeniach? — zwrócił się do 
Hanny. 

— Przeciwnie! Po tym co mi pan po- 
wiedział o misji, jaką ma spełnić teatr 
świetlicowy. chciałabym współpracować 
r panem! — odnarła młoda robotnica 
i wyciągnęła do Hańczaka ręke. 


Przekwitły bzy rosnące na fabrycz- 
nym podwórku, potem skwar czerwca 
poobrywał bialy okwiał laśminów, nóż 
niej jeszcze zanachniało w Tulianowie 
lipami — a próby z „Młodej Gwardii” 
cisznęły się dalej: i prawie co wieczór 
spędzała Hanna parę godzin w, świetli- 
cv. wkuwając tekst swojej roli i shu- 
chajac pouczeń reżysera 

— Wczoraj byłam wieczorem z Jan 
kiem w Parku Ludowym Svkoda. że 
nie byłaś z nami! Zupełnie niapotrzeh: 
nie tracisz teraz czas na rzeczy. które 
vi nie nie przyniosa, czy nie żaj c; stra- 
conej wiosny — powiedziała raz do niej 
Wandą ale Hanna energicznie potrząs- 
nola słową. 

— Nie mów tak! To nie jest stracont 
czas! Tm więcej zastanawiam sie na? 
istota tentrów świetlicowych. tym ełęb* 
szy znaidnie w nich sens, A zresztą 
wiesz eo? Musze mieć widooznie jakiś 
zamiłowanie w tvym kierunku. ba coraz 
bardziej podoba mi się moja rola i po- 
dabno opanowuje ża coraz leniei! 

Mówiła to z wiara w siebie. ale kiedy 
przyszedł wreszcie uroczysty dzień pre“ 


bohaterski — tytułu Bohatera Związku Ra | 


Domaqalski, | 


że nie znajdę tyle czasu. ańe-, 
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OLEŃKA: Pragnie Pani pracować w świet 
licy. Proszę w tej sprawie zwrócić się do swe 
go związku zawodowego, lub do Wydz. Kult. 
Oświatowego ORZZ, 0 ile mieszka Pani w 
większym mieście, T 


| RYSZARD NISKI z WAŁBRZYCHA: Po- 
|dajemy adres Liceum Włókienniczego, Łódź, 
u], Składowa 39. Tam będzie Pan mógł za- 
czerpnąć wszelkich informacji, Podane przez 
Pana wykształcenie jest Wystarctające. 

* 


IRKA z WROCŁAWIA: W sprawie tej pro 
szę napisać do tygodnika „Film“, 
. . + 


DWIE JOASIE: Kochane dziewczynk:! 
Zwróćcie się bezpośrednio w tej. sprawie do 
Towarzystwa Burs i Stypendiów w Łodzi, ul. 
AL Kościuszki 93. Przypuszczamy, że znaj- 
dzięcie tam pomoc dla swej nieszczęśliwej 
przyjaciółki. 


. x 

MATKA CHOREGO JANKA: Droga Pani! 
Nie podała nam Pani miejscowości, w której 
Pani zamieszkuje, nie możemy więc służyć 
konkretnymi adresami. Może spóbuje Pan: in 
terwencji w Opiece Społecznej, lub w Wy- 
dziale Zdrowia Zarządu Miejskiego. Jeżeli za 
mieszkuje Pani na wsi, proszę działać za po- 
średnictwem Gminy lub Związku Samopomo 
cy Chłopskiej, R 


PRZODOWNICA: Przodownikom pracy 
przysługuje prawo korzystania z wczasów W 
miesiącach letnich, oraz wybór miejscowości, 
w której pragną spędzić czas wypoczynku, O ile 
w fabryce, w której Pani pracuje, odmówio- 
no Pani tego na rzecz uprzywilejowanych 
pracowników biurowych. proszę natychmiast 
sprawę tę przedstawić w, Zarządzie Głów- 
nym Związku Włókniarzy. ul. Sienkiewicza 
13, Prosimy również o podanie nam adresu 
tej fabryki, a chętnie zainteresujemy się tą 
snrawą. 
EEEE ee 


Przedownicy z Czechosłowacji 


spędzą wczasy nad polskim 
morzem 


W. tych dniach przyjechali do Polski, jako 
goście Zarządu Głównego Związku Włóknia- 
|rzy, przodownicy pracy z Czechosłowacji, któ 

rzy spędzą wczasy letnie w Pobierowie nad 
morzem, Prócz przodowników pracy gościć 
będziemy 20 dzieci czeskich na koloniach w 
Pucku. 

W zamian za to 40 przodowników nracy x 
Polski medzi wczasy letnie w najpie"niej" 
„szych miejscowościach kuracyjnych 1 klima- 
tycznych Czechosłowacji. 

Wizyta ta łączy się z ogłoszonym swojego 
czasu współzawodnictwem pracy między fa- 
brykami włókienniczymi Czechosłowacji ł Pol 
ski, Jak wiedomo, w ostatnim etapie tero, 
współzawodnictwa palmę pierwszeństwa me 
trzymali włókniarze czescy. tw) 


Plenum WRN 


We wtorek, dn. 9 sierpnia o godz. 11 
rano odhędzie sę plenarne posiedzenia 
NORCRE Rady Narodowej w Los 


zi, 
„Na porządku dzienhym znajdują sie 
pilne sprawy samorządowe. 


miery, opanowała ja przeraźliwa trema 

Spojrzała przez szczeline w kurtyni* 
na widownię, A tam siedizeli gęsia 
obok siebie starzy rohotricv i robotnica 
jej koleżanki z tka!ni, urzednicy z biw- 
ra i ich rodziny. Wszyscy oni nrzys”'i 
po to. Ażeby zobaczyć dobry teatr i do- 
brą sztukę. 

— A co będzie jak położe swoja role? 
— ogarnał ja nagłv strach i zaraz no- 
tem nadłudzkim wysiłkiem opanowa* 
ła sie 4 

— Pierwsze przedstawienie naszero 
świetlicowego zespołu musi wypaść na- 
prawde świetnie! — pomyślała a równo 
cześnie kurtyną poszła w górę. 


Hanna grała rzeczywiście dohrze Bar 
dzo dobrze nawet „Przeszła sama sie: 
bie” ink sie to mówi w żargonie teatral 
nym. Oklaskiwann ja goraco, a po skoń: 
czonym przedstawieniu reżyser uściskał 
ją serdecznie i powiedział do niej: 

— Sa rozliczne zadąnia teatrów świet 
licowych. Dvskutowaliśmy o nich nie- 
raz. ale tak się złożyło, że pominąłem 
jeszcze jeden szczegół, Celem naszym 
iest również. międzv Innymi, wyławia 
nie snośród „amatorów“ prawdziwych 
talentów aktorskich.. które przeszkolone 
i dokształcone przejdą potem do tea- 
trów zawodowych. I pani również iest 
takim talentem samorodnym talentem 
z Bożej łaski. Zaopiekujmy sie więc 
pania i dopomożemy jej w odnalezieniu 
właściwej drogi 

Kiedy Hanna wrarała do domu. była 
ciepła. letnia noc. Dawno już minęła 
wiosna. ale młoda dziewczyna spoglą- 
dając w migotanie lipcowych gwiazd 
pomyślałą. 

— Wanda nie miała racji! To jednak 
e hvła dla mnie stracona wiosna! 


Ini 
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PRZYGODY WICKA I WACKA 


WICEK: — Pójdę zobaczy: | 


Dwa „hary mieczne * Zamiast wilgotnych ner 


przygotowuje OSM w Łodzi 
W związku z naszym artykułem o koniecz- 
ności otwarcia w Łodzi piialni mleka, czyli t. 
zw. „barów mlecznych“ — Okręgowa Spół- 
dzielnia Mleczarska zawiadamia nas, że już 
w najbliższych dniach uruchamia w naszym 
mieście dwie takie pożyteczne placówki. Je- 
dna z nich będzie się mieściła w lokalu cn- 
kierni przy ul, dr. Próchnika 2 (róg Piotrkow 
skiej), druga — przy ul. Plotrkowskiej 209. 
Remont tych lokali jest już w pełnym toku. 
Następne pijalnie mleka będą otwierane w 
miarę przydzielania odpowiednich lokali. 
OSM zawiadamia jeszcze, że w Łodzi ist- 
nieją już dwie pijalnie mleka przy ul. Da- 
szyńskiego 52 i Al. Unfi 1. Ze skruchą wyzna 
jemy, fż nie wiedzieliśmy o tym. Widocznie 
pijalnie te rozwijają zbyt anemiczną działal 
ność, skoro mogły tak długo pozostać w „kon | 
spiracji*, A przecież zadaniem ich jest osią- 
gnąć jak największą popularność „ażeby każ- 
dy mieszkaniec Łodzi wiedział o ich istnie- 
niu i je odwiedzał! 6) 


30 nowych okazów 
wzbogaci ZOO łódzkie 

W najbliższym czasie do łódzkiego Z00 
przybędzie nowa partia zwierząt, tym razem 
z Holandii. Będą to przede wszystkim róż- 
nych odmian małpy, jelenie japońskie oraz 
kolorowe ptactwo. 

Łódzki Ogród Zoologiczny, który obecnie 
liczy 500 sztuk zwierząt egzotycznych, jest 
pod względem liczebności zwierzostanu naj- 
wi ogrodem tego typu w Polsce. 

Zwiększenie więc ilości zwierząt o przeszło 
30 sztuk przyczyni się do jeszcze pomyślniej- 
szego rorwoju naszego ZOO, oraz do spopula 
ryzowania go wśród mieszkańców zarówno 
rodzi jak 1 kraju. (w) 


© 
Pierwszy dar 
na kupno samolotu sanitarnego 

Jak wiadomo, społeczeństwo woje- 
wództwa łógzkiego postanowiło ufumdo 
wać pierwszy samolot sanitarny dla po 
trzeb świata pracy. Zbiórka na samolot 
przeprowadzona zostanie w  najbliż- 
szych dniach wśród calego społeczeń: 
stwa. M. in, poważny wkład włożą do! 
akcji masy robotnicze Łodzi. Związki 
Zawodowe przeprowadzą zbiórkę we 
wszystkich zakładach pracy. 

Jako pierwszy dar na kupno samolo- 
tu sanitarnego dla, świata pracy, okręg 
wojewódzki Ligi Lotniczej otrzymał 
piękny model szybowca, wartości 5 tys. 
z2}, od członka Ligi Lotniczej i łódzkiego 
Aeroklubu, zasłużonego nestora łódzkie 
go lotnictwa i pilota, ob, Wojciecha 
Woyny. ta) 


Dia wczasowiczów!... 


Pani Klotylda jest kobietą nienznającą logi 
ki, Wczoraj, na przykłód, wchodzi do fryzje- 
rad pyta: 

— Czy pan ma niewidzialne szpilki do wło| 


sów ? 
— Owsżem!.. — odpowiada fryzjer. 
— To niech mi pan je pokażet.. 
=.» 


Hipolit spotyka swego przyjaciela Alojze- 
go. Alojzy jest głuchy jak pień. 

— Wiesz, Alojzy, spotkałem wczoraj stare- 
go Wojciecha, On jest jeszcze bardziej słuchy! 
niż ty. Ą A 
że on jest bardziej głuchy niż ty! 
— Nie słyszę. 

— Mówię, że on jest głuchy... Bardziej głu- 


jn jest bardziej głuchy, niż tyl. 


— Mówię, że ty jesteś tysiąc razy bardziej 
głuchy, niż stary Wojciech į daj mi spokój! 


Pani Pytlasińska! Co pa- 
ni robi! Miejże pani litość! 
KRAWCOWA: — A tak! Ja będę mia- 
ła litość, a on będzie stale wszystkie 
zarobki przepijał! 


-zd 


KRAWIEC: — Nie dość, że żona, to 


jeszcze i wy na moje życie? 


WICEK 
WACE 
tłumaczyć ma trzeźwo! 


— Nie bredź pan! 


rowe mi 


Przy właściwej organizacji pracy akcja remontowa może dać dobre wyniki. — 
Domy „sindermanowskie* na Widzewie zmieniają się nie do poznania 


O tym, że przy dobrych chęciach i należytej Organizacji pracy można 
rozszerzyć i przyspieszyć realizację akcji remontowej, a tym samym po- 
prawić wydatnie warunki mieszkaniowe ludzi pracy — przekonał nas 
wczorajszy objazd niektórych peses i łódzkich, remontowanych na Zlecenie 
miasta przez Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane. 


Zwiedziliśmy kilka charakterystycz- 
nych obiektów. Pierwszy — to t. zw. 
„dom Sindermana* na Widzewie przy 
ul, Armii Czerwonej 9-11-13. Domy te, 
w, których mieszka. około 500 rodzin ro- 
botniczych, w sumie ponad 2,000 osób, 
nazywają też „koszarami”, Są one typo 
wym przykładem chaotycznego budow- 
nictwa kapitalistycznego, kóre wtłoczyło 


Stoją tedy od lat owe odrapane, brud 
ne bloki. okalające wydreptany. zabru- 
kowany „kocimy bami“, długi dziedzi- 
niec podwórzowy. pośrodku którego za- 
padają się w ziemię jakieś drewniane, 
stajnie i ubikacje, Na 2 tysiące lokato* 
rów, bloków sindormanowskich istnieją 
tylko dwie prymitywne studnie. Dokoła 
zaśmiecone rynszłoki, lub nigdy nie 


tysiące ludzi do ciasnych i Odrapanych |schnące bajora, wyziewami których 0d- 
tlitek, w cuchnące podwórza, pozbawio | dycha robotnik, a co najgorsze dziatwa 


ne elementarnych urząrzeń higienicz- 
nych. Byle by tylko kamienicznik osią- 
gał większy zysk. 


robotnicza. Nic dziwnego, że w tak fa- 
talnych warunkach rodziła się gruźlica, 
rosło rachityczne pokolenie, Jeszcze nie 


Udogodnienia dla wyjeżdżających 
„Orbis“ przenosi jedną ze swych placówek w centrum 
miasta do bardziej uprzemysłowionej dzielnicy 


Zupełnie słusznie postąpił „Orbis“, 
likwidując swą placówkę sprzedaży bi- 
letów przy uł. Piotrkowskiej 65, gdzie 
powstanie kolektura Loterii Klasowej. 
Było to bowiem nonsensem, aby dwa 

(mra jednej i tej samej instytucji, wy- 
konujące jedną i tę samą pracę, mieś- 
city Się vis a vis siebie! 

Nie znaczy to jednak, że dla tak duże- 
go miasta jakim jest Łódź wystarczy 
jedna tylko placówka „Orbisu*, znajdu 
jąca się przy ul. Piotrkowskiej 68. 
Wprawdzie skoncentrowano tu sprzedaż 
biletów kolejowych, autobusowych i sa- 
mołotowych Oraz wszystkie sprawy tu- 
rystyczne i uzupełniono personel pra- 
cownikami Spod nr, 65 — praktyka wy- 
kaznje jednak, że napływ interesantów 
jest zbyt duży, aby praca mogła odbywać 
się sprawnie z całkowitym pożytkiem 
dla ludności. 

Do „Orbisu* zgłasza się wiele osób. 
Udający się na wczasy przychodzą tu, 
aby ostemplować swe bilety bezpłatne, 


zgłaszają się też ci, którzy na własną 
rękę wyjeżdżają na urlop, dalej amato- 
rzy pobytów wczasowych na wsi i nad 
morzem, tutaj też zamawia, się miejsca 
w pociągach wycieczkowych po kraju 
ina wczasy niedzielne — słowem robo- 
ty jest bez liku. z 
Dlatego też kierownictwo „Orbisu*, 
kasując placówkę pod nr. 65 postanowi 
ło uruchomić drugą w innym punkcie 
miasta aby rozładować tłok przy okien 
kach. Projektuje się na ten cel okolice 
PL. Wolności, lub PI. Niepodległości. Dru 
ga koncepcja wydaje się nam słuszniej 


jest uprzemysłowiona, 
ludność Chojen i Rudy nie musiałaby 
daleko chodzić po bilety. 

Tylko jedno małe zastrzeżenie. Uwa- 
żamy, że „Orbis* pospieszył się mieco z 
likwidacją swego oddziału pod nr. 65. 
Lato jest w pełni i ruch olbrzymi. Czy 
nie należałoby raczej najpierw otworzyć 
drugą zastępczą placówkę, a dopiero po 
tem kasować już isiniejącą? (k) 


W „bezpańskich“ domach — brud 


Z. N. chce przejąć porzucone przez właścicieli budynki 


Na terenie naszego miasta istnieje 
pewna ilość domów bezpańskich, Są to 
domy, które nie podlegają Zarządowi 
Nieruchomości m. Łodzi a jednocześ- 
nie nie stanowią własności prywatnej 
wskutek porzucenia ich przez właści- 
cieli. s 

Tego rodzaju „bezkrólewie* odbija się 
fatalnie ma porządkach, jakie panują w 
tych domach. Podwórza, oraz klatki 
schodowe przedstawiają pożałowania 
godny widok, gdyż dozorcy nie otrzymu 
jący zapłaty za swe funkcje nie wyko- 
uują żadnych prac. 

Walkę z takim stanem rzeczy prowa- 
dzi od dawna Oddział 5 Związku Samo 
zadowców. niemniej brak rozwiazania 


prawnego tj sprawy stanowi poważną 
przeszkodę. W celu więc jak najszybsze 
go uregulowania tej sprawy Zarząd 
Nieruchomości wystąpił z wnioskiem do 
prezydenta miasta o zezwolenie na prze 
jęcie porzuconych przez b. właścicieli 
domów pod administrację miasta jesz- 
cze przed załatwieniem : formalności 
prawnych, które zazwyczaj trwają bar- 
dzo dlugo! r 
W razie przychylnego załatwienia 
wniosku zarówno dozorcy jak i lokato- 
rzy domów bezpańskich odetchną z ul- 
gą. Jedni Otrzymają norznalne warunki 
pracy, drudzy zaś pozhęda się nareszcie 
plagi. jaką jest niewątpliwie nieporzą- 
dek panujący na terenie posesii (w) 


71, AJ 
Ša 


WACEK: — Malo, że pan bez pożytku 
tracisz gotówkę... 


WICEK: — To rujnujesz i 


cze 


— Przecie musimy panu wy | zdrowie, bo każdy kieliszek wódki — to 


|krok do marnego końca! 


eszkania! 


dawno przeciekały prawie wszystkie 
dachy bloków, ROZA O mieszkania 
robotników wilgocią. 

Miasto, podejmując inicjatywę wyre- 
montowania „koszar“ miało na uwadze 
dobro robotników, chciało usunęć ślady 
karygodnej gospodarki kapitalistycznej, 
dać lokatorom bloków więcej światła 1 
słońca, a przeile wszystkim całe, nie” 
przeciekają sufity i dachy, 

Roboty remontowe domów _sinderma= 
nowskich pod nadzorem MBP. wykońu* 
ją uczniowie 18-go Państwowego Ośred 
ka Szkolenia Zaw?dowego, Kilkudzie* 
sięciu robotników — uczniów szkoły bu 
dowlanej, pod kierunkiem instruktorów, 
od rana do wieczora wykonuje robo 
ty ciesielskie, blacharskie i murarskie. 
Przeprowadza się rekonstrukcję wiązań 
belkowych pod dachami, nakrywa się 
dachy nową papą, naprawia się klatki 
schodowe, Ściany i sufity, Przebudowa* 
no już także grożące niebezpieczeń- 
stwem pożarowym dziurawe kominy, 
wreszcie buduje się nowe, murowane 
ubikacje zamiast drewnianych kloze- 
tów, stojących tuż pod oknami lokato- 
rów. W pełnym toku są również roboty 
kanalizacyjne. Wkrótce doprowadzi się 
rury wodociągowe do każdego z pięter, 
narazie tylko do korytarzy ogólmych, 

Praca idzie składnie. Na miejscu wi- 
dać krany i dźwigi za pomocą których 
budulec dostaje się na Szczyty budyn- 
ków i na dach, stosy desek, papy, na” 
rzędzia "pomocnicze itp. 

Uradowała nas informacja, że po za- 
kończeniu robót budowlanych, zburzone 
zostaną Zapadające się w ziemię ko- 
mórki i parterowe rudery, że dziedzi- 
niec wyłożony zostanie zieleńcem i chod 
nikami z płyt. Robotnicy będą mieszka- 
H w bardziej higienicznych warunkach, 


ż | kulturałniej. 


Powstaje tylko pytanie — kiedy re- 
mont zostanie zakończony. gdyż odno- 
simy wrażenie, że przy zwiększeniu za- 
łogi pracujących robotników — można 
srd ich już dwa tygodnie temu przerzu- 

ać iang pilną robotę, Trzeba się sple 
s: ti 

Na posesji przy ul. Składowej 24 pra 
cuje 35 robotników MBP, Robota „pali 
im się w ręku". Zamiast gnijących pod 
daszy lokatorzy Otrzymają tu solidnie 
wykończone, wysokie, widne pokoje, 
Mało tego, dzięki rekonstrukcji najwyż- 
szej kondygnacji uzyska się kilka no- 
wych misezkań, I pomyśleć. że budynek ' 
ten przeznaczony był początkowo do roz 
biórki!.. 

Zwraca uwagę fakt, że dzięki sumien 
nemu nadzorowi techników z MBP wy- 
dajność murarzy i cieśli jest bardzo du- 
jc Remont zostanie szybko zakończony, 

Gdyby to samo uczyniono na innych 
jposesjach łódzkich. ogólne -rezultaty 
akcji remontowej w Łodzi byłyby o wie- 
le lepsze, Miejmy nadzieję, że zlustro- 
wane przez nas tomy nie będą tylko 
chlubnymi wyjątkami, że na wszystkich 
budowlach praca zostanie wkróice zre- 
organizowana, by zwiększyło się ogói- 
ne tempo prac 1 Świat pracy Lodzi 
wcześniej uzyskał suche, zdrowe i wid- 
ne mieszkani! (cis) 


Str 4 


Polska Ludowa a kościół katolicki 


Całkowitą swobodę wiary 


zapewnia rząd polski swym obywatelom. — Kościół katolicki korzysta z pełnej opieki państwa 
W związku z oświadczeniami Rządu Rzeczypospolitej z dnia 18 marca i 26 lipca br. 

w sprawie stosunku kościoła do Państwa organ KC PZPR „Trybuna Ludu" ogłasza are 
tykuł redakcyjny poświęcony temu zagadnićniu. W artykule tym ogranicza się do podania 


samych faktów, powstrzymując się od 


Od pierwszego dnia istnienia Polski Lu 
dowej sprawa stoi jasno: obywatele ko- 
rzystają z pełnej wolności sumienia i wy 
znania oraz swobody wykonywania prak 
tyk religijnych, państwo ludowe uznaje 
wolność religii — pozostawia kościołowi 
całkowitą swobodę działalności religij- 
nej. 

Stwierdził to Manifest  Lipcowy 
PKWN, gwarantujący wolność sumienia, 
powtórzyła uroczysta deklaracja Sejmu 
Ustawodawczego ż dnia 22 lutego 1947, 
zapewniająca wolność sumienia i wyzna- 
mia. Co ważniejsze — potwierdziła to w 
pełni praktyka władz, państwowych w ca 
łyra okresie pięciolecia Polski Ludowej. 
W dniu 18 marca 1949 r. Rząd Rzeczypos 
politej raz jeszcze sformułował swe sta- 
nowisko w sposób jasny i nie budzący 
wątpliwości: 

„Rząd stwierdza z całą stanowsczością, 
że nie zamierza uszczuplać swobód reli- 
gijnych w Polsce... 

„Wszelkie wersje o likwidacji nauki re 
ligii w szkole są bezpodstawne. 

„Rząd będzie się stanowczo przeciw- 
stawiał wybrykom czy wyskokom, obra- 
żającym uczucia religijne, wierzących i 
naruszającym obowiązujące przepisy pra- 


ne. 

„Zakłady wychowawcze zakonne lub 
kierowane przez świecki kler, które czy- 
nią zadość wymaganiom przewidzianym 
w obowiązujących przepisach i ustawach, 
będą korzystały z należnych uprawnień. 

„Władze państwowe nie zamierzają się 
wtrącać ani do spraw kultu, ani do wew 
nętrznych spraw administracji kościel- 

(i 


Praktyka życia religijnego w Polsce 
świadczy nie tylko o tym, że Rząd i wła- 
dze Państwa Ltdowego, w pełni prze- 
strzegunją swych oświadczeń I deklaracji, 
ale dowodzi, że kościół katolicki korzy- 
sta w Polsce z szeroko zakreślonych u- 
prawnień. 

Przytaczómy tylko fakty, nie wdśjąc się 
w ich ocenę. 


'Wolność religii 


Wystarczy w jakikolwiek dzień nie- 
dzielny lub świąteczny znaleźć się w są- 
siedztwie kościoła, by przekonać się, że 
wierni korzystają z nieograniczonej swo- 
body uczęszczania na nabożeństwa. Wy- 
starczy przysłuchać się temu, co księża 
głoszą z ambony, by stwierdzić, że cieszą 
się oni absolutnie nieograniczoną wolnoś 
cią słowa, choć słowo to nierzadko zatru 
te jest jadem nienawiści do Polski Ludo 
wej. Wystarczy w dzień Bożego Ciała 
przejść się ulicami miast i wsi polskich, 
by ujrzeć ołtarze ustawione pod gołym 
niebem i korowody procesji, kroczących 
w dowolnie przez duchowieństwo obra= 
nym kierunku. 

Albowiem żadna włądza w Polsce nie 


komentarzy. 


wymi, ani przed ogółem wiernych z go- 
spodarki swymi funduszami. 

Niemniej jednak kościół korzysta z ulg 
podatkowych, a przede wszystkim zwól- 
nione są od podatku gruntowego wszyst- 
kie obiekty majątkowe, służące celom kul 


tu religijnego. | 


„ Duchowieństwo katolickie korzysta w 


Szkolnictwo i 


Działalność kościoła 


nia į oświaty. I znowu — przytaczamy tyl 
ko fakty, powstrzymując się 
n 


y- 
Chodzi tu nie tylko o sieć seminariów 
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katolickiego w |talickiego systemu szkolnego zni 
Polsce sięga daleko w dziedzinę wychowa | Katolicki Uniwersytet Lubelski 


Polsce z szeregu przywilejów osobistych, 
które zostały zniesione albo poważnie ó- 
graniczońe w innych krajach, 

Obowiązujące ustawodawstwo zwalnia 
od czynnej służby wojskowej nie tylko 
księży i zakonników, ale także kleryków, 
uczniów seminariów teologicznych i nowi 
BTW zakonów i zgromadzeń katolle- 
ich. 

Nie sposób wyliczyć w jednym artyku- 
le wszystkich uprawnień duchowieństwa, 
Jest ich bowiem cała długa litania. 


nauka religii 
ajduje się 
1. 


Polska jest jednym z niewielu krajów 


od ich oce- | na świecie, gdzie istnieje nauka religii 


w szkołach. W cytowanym powyżej 
oświadczeniu Rządu Rzeczypospolitej z 


duchownych, gdzie ponad 1.750 alumnów |gnją 18 marca stwierdzono wyraźnie. że 


kształci się w tej chwili na przyszłych du 
chownych. Tstnieje cała sieć szkół, 
stających pod bezpośrednią opie! 
cłoła, a obejmujących wszystkie szczeble 
wykształcenia. 

Działa więc w Polsce około 309 domów 
dziecka. kierowanych przeż zakóny 


„wszelkie wersje o likwidacji nauki reli- 


CASĄ gii w szkole są bezpodstawne", 


Mimo to katecheci niejednokrotnie pro 
wadzą wśród młodzieży szkolnej agita 
cję wrogą Państwu Ludowemu, szerząc 


1|plotki o grożącym rzekomo zniesieniu na 


obejmujących 15 tysięcy dzieci. Funkejo- | uki religii. 


nuje przeszło 600 zakonnych przedszkoli 
z 22 tysiącami dzieci, Zakony -prowadzą 
około 40 szkół średnich  ogólnokształcą- 
cych z 9000 uczniów. Na szczycie tego ka 


Zakony i 


Już w okresie istnienia Polski Ludowej 
nastąpił znaczny wzrost zakonów. 

Gdy w roku 1939 były w Polsce 1.742 
klasztory i domy zakonne żeńskie — to 
w roku 1949 liczba ich wynosiła już 
2010. Liczba zakonnic wzrosła z 17,265 
do_19.659. 

Przy wszystkich trudnościach mieszka= 


Nauka religii w szkołach podstawowych 
i średnich opłacana jest przez Państwo. 
Liczba księży - katechetów wynosi w tej 
chwili ponad 6.300. 


klasztory 


Miłosierdzia św. Karola Boromeusza 47 
domów na „obszarze Ziemi Opolskiej, 
gdzie — według rocznika administracji 
apostolskiej — mieszkały po dwie, a naj 
wyżej cztery zakonnice w jednym domu. 

Polska zajmuje pierwsze w Europie 
miejsce pod względem liczby czasopism 


niowych i lokalowych w Polsce powojen 
nej zakonnice korzystają z takich przywi 
lejów, jak posiadanie przez Zakon Sióstr 


Fakty mówi 


Polska Ludowa uznaje wolność religii 
i zapewnia swym obywatelom eałkowi= 
ta swobodę praktyk religijnych. 

Kościół katolicki korzysta w pełni ze 
swobody działalności reliqijnej. Rząd pol 
ski pozostawił kościołowi szereg upraw- 
nień i przywilejów, wynikających z koń 
kordatu, choć konkordat ten przestał Pol 
skę obowiązywać. Został on jednostronnie 


katolickich. - Orółem wychodni © Polce 
43 pima Katolickie 6 Tąsmom nakładzie 
100.000 egzemplarzy. 


q za siebie 


Rząd polski od samego początku istnie 
nia Polski Ludowej pragnie doprowadzić 
do uregulowania stosunków między koś- 
ciołem a państwem. Dał temu wyraz nie- 
jednokrotnie w wypowiedziach swych 
przedstawicieli „a ostatnio sformułował 
zasady uregulowania sprawy kościoła w 
Polsce w oświadczeniu z dn. 18 marca 
1949 r. W dniu 26 lipca 1949 r. Rząd wy 


zerwany z Watykanem w czasie wojny, 
kiedy to papież. z naruszeniem art. IX, 
mianował niemieckich administratorów 
apostolskich dla obszarów  zagarniętych 
przer Rzeszę. 

W ten sposób Watykan uznał zabór 
ziem polskich przez Hitlera. 


raził zgodę na podjęcie rozmów komi- 
wieze z oaen w tej sprawie. 

ak się ec tej pozytywnej postawy 
rządu wobec kościoła przedstawia stosu= 
nek hierarchii kościelnej do Polski Ludo 
wej? Niech o tym mówią fakty, Ocenę 
ich pozostawiamy ha później. 


Śladem antypolskiej polityki Watykanu 


Tpiskopat polski poszedł tu za wskaza 


wtrąca się do tego co dzieje się w cbrę- |niem polityki watykańskiej. O stosunku 
bie miejsc poświęconych kultowi religij- |236 Watykanu do Polski Ludowej świad 
nemu i żadna władza w Polsce nie krę- czy fakt, że Watykan po dziś dzień nie 


puje swobody tradycyjnych į zwyczajem 
uświęconych obrzędów religijnych, nawet 
jeśli odbywają się one poza obrębem 
miejsc kultu, a więc na ulicach i placach 
publicznych. Co więcej, władze roztacza 
ły zawsze nad tego rodzaju obrzędami 
opiekę, zamykając ruch uliczny i ułatwia 
jąc przejście procesjom. 


Uprawnienia majatkowe 
kościoła 


Kościół katolicki korzysta z całkowitej 
swobody gromadzenia funduszów. Zbiór- 
ki w obrębie kościoła nie wymagają ze 
zwolenia władz. Kler swobodnie ściąga 
przez siebie ustalonej wysokości opłaty 
za usługi duchowne. 

Kościół katolicki rozporządza w Polsce 
ogromnym miajątkiem nieruchomym. Ma 
jątek ten nie ogranicza się bynajmniej do 
kościołów, kaplic, cmentarzy, i gruntów 
bezpośrednio przylegających do miejsc 
kultu. Obejmuje on rozległe dobra, któ- 
rych powierzchnia wynósi około 180 tys. 
hektarów. 

Dekret o reformie rolnej pozostawił de 
cyzję w sprawie tych gruntów Sejmowi 
Ustawodawcżemu. Kościół ma pełną swo 
bodę ich eksploatacji. Kościół nie wyra- 


ehòwuieè sia ani nrzed władzami naństwo i wet za czasów zaborczych. 


uznaje zachodnich granie Polski. 

Wyrazem tego jest fakt, że dotąd urzę 
dują na Ziemiach Odzyskanych admini- 
stratorzy apostolscy, Watykan zaś wzbra- 
nia się mianować tam biskupów. 


Hierarchia kościelna w Polsce, mimo 
zdecydowanej postawy, całego społeczeń- 
stwa i większości patriotycznego ducho- 
wieństwa, nie podjęła skutecznych kro- 
ków, by położyć kres temu szkodliwemu 
stanowi rzeczy. 

Watykan w stosunku do Ziem Zachod- 
nich uprawia propagandę rewizjonistycz- 
ną. W szeregu wypowiedzi, skierowanych 
do biskupów niemieckich, papież wyraź- 
nie kwestionuje zachodnie granice Polski 
i podsyca zaborczość niemiecką w sto- 


sunku do tych ziem, stanowiących inte- 
gralną część państwa polskiego, Hierar= 
chia kościelna w Polsce nie potępiła wy- 
rażnie polityki watykańskiej w sprawie 
granie zachodnich, wręcz przeciwnie, usi 
łowała tę politykę przedstawiać w fałszy 
wym świetle, a nawet usprawiedliwiać. 
Oficjalnym wyrazem stosunku Watyka 


|nu do Polski Ludowej jest fakt, że do 


dzisiejszego dnia rezyduje tam przedsta 
wiciel grupy emigracyjnej zwącej się Sa 
mozwańczo „rządem polskim“, w Londy 
nie, 

Mimo że grupy emigracyjne mają cha- 
rakter szpiegowsko - dywersyjny i pro- 
wadzą działalność wrogą wobec państwa 
polskiego, prymas Polski. ks. arcybiskup 
Wyszyński uznał za możliwe udzielić im 
swego specjalnego błogosławieństwa, wy- 
rażając nadzieję, że „godnie spełńią swe 
posłannictwo na emigracji" i zalecając, 
by „strzegli ducha emigracji". 


Lojalność wobec dyktatury 


W stosunku do wszystkich rządów, 
sprawujących władzę na obszarze Polski, 
wyższa hierarchia kościelna w Polsce za 
chowywała lojalność. Tak było w okresie 
międzywojennym, kiedy u władzy znaj- 
dowały się rządy burżuazyjno-obszarni- 
cze i dyktatura wojskowa. Tak było na- 


i rządów zaborczych 


ność manifestowana przez episkopat pol 
ski w stosunku do zaborcy wyraźnie kłó 
ciła się z nakazami patriotyzmu i intere- 
sem narodowym Polski. Wywoływało to 
silne oburzenie w kołach patriotyczne- 
go odłamu duchowieństwa. 

Archiwa historyczne mogą dostarczyć 


„ kiedy loial] niezliczonei ilości dokumentów | dówo- 
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dów, świadczących o bardzo daleko pósu 
niętej lojalności hierarchii kościelnej wo 
bec tronów Romanowych,  Hohenzoller- 
nów i Habsburgów. Ograniczymy się tyl 
ko do przypomnienia niektórych wystą 
pień z czasów. stosunkowo niedawnych, 
bo z pierwszej wojny światowej, 

Ks. arcybiskup Bilczewski, nawoływał 
wtedy wiernych do posłuszeństwa cesarzo 
wi Franciszkówi Józefowi. s 

Ks. biskup Edward Liskowski wzywał 
równocześnie do wierności wobec Wilkel 
ma II, bo „jego sprawa — to sprawa spra 
wiedliwa'. 

Ks. kardynał Kakowski pouczał o ko- 
nieczności bezwzględnego posłuszeństwa 
carowi Mikołajowi II, a w parę lat póź- 
niej stał się współpracownikiem niemiec- 
kiego gubernatora Beselera w marionetko 
wym ..Królestwie-Polskim", w którym z 
woli Habsburgów i Hohenzollernów peł 
Bzy członka tzw. „Rady Regencyj 
nej 


Biskupi, którzy współdzia- 


łali z okupantem 


Nie brak też było przykładów współ- 
pracy wysokich dostojników kościoła ka 
tolickiego z hitlerowcami. 

Znane są dobrze społeczeństwu polskie- 
mu wystąpienia ks, biskupa Adamskiego, 
który już 13 września 1939 roku — a 
więc jeszcze w czasie trwonia walk na 
terenie Polski — wydał list pasterski w 
języku niemieckim głoszący: . 

„Wspńipracujcie uczciwie z władzamł 
niemieckimi, dopilnujcie jak dobrzy chrześci- 
janie i obywatele wszystkich ustaw niemiec 
kich wladz wojskowych i cywilnych. Ufajcie 
bezwzględnie organom mianowonym w waszych 
gminach przez teładze niemieckie. Wtedy w na 
szym kraju rodzinnym przyświeci słońce szczę. 
śliwej przyszłości”. 

Znane jest również oświadczenie ks: bi 
skupa Katzmarka z maja 1040 roku. w 
którym sławił on wolność religii pod oku 
pacją hitlerowską: 

„Władze niemieckie, zgodnie x obietnicą 
zostawiły nam swobodę w życiu kościelnym 

i religijnym. Chcę tedy i wyyiwam was, aby 

eie z całą iumiennością zachowywali wszyst. 

kie przepisy i praca władz tak edminizrncyj: 

nych jak woj x) 

Słowa te napisane były przez biskupa 
Kaczmarka w chwili, gdy setki księży 
katolickich znajdowały się w niemieckich 
obozach koncentracyjnych, a na całym te 
renie ziem włączonych do Rzeszy obowią 
zywał zakaz nabożeństw w języku pol- 
skim, mnóstwo zaś kościołów zostało zam 
kniętych. 

Ale oprócz tych dwóch biskupów, o- 
prócz biskupa Lorka, który nawoływał 
Polaków do wyjazdu na roboty do Nie- 
miec, szereg innych dostojników kościeł 
nych w Polsce współdziałał z władzami 
hitlerowskimi, 

Mniej znana jest społeczeństwu Tola, 
jaką w latach okupacji odegrał ks. Sóko- 

j, biskup diecezji podlaskiej. Usu- 
wał on i suspendował księży. którzy na 
razili się władzóm niemieckim. okazywał 
niezwykłą gorliwość w wykonywaniu za 
rzadzeń hitlerowców. 

Oceniając działalność biskupa Sokołow 
skiego, podziemne pismo „Głos Prawdy" 
(kierunku bynajmniej nie lewicowego) w 
n-rze 22 (60) 2 dn, 20 września 1941 r. 
stwierdziło, że postępowanie jego jest 
„Sprzeczne z godnością Polaka i duchow- 
nego. Biskup Sokołowski uczynił wyłom 
w mocnej postawie społeczeństwa polskie 
go“, 

Grono miejscowych obywateli złożyło 
w tej sprawie memoriał kierownictwu je 
dnej ż organizacji podziemnych (związa- 
nej zresztą z Londynem), w którym czy- 
tamy m. in.: 
muks, biskup Sokołowski wydaje księ: 
żom rozporządzenie, nakazujące poniżejącą ule 

głość wobec Niemców, składa władzom raporty 

w języku niemieckim, ø sobie pisze, Że jest 

„przed rządem Generalnego Gubernatorstwa od 

powiedzialny za diecezję swoją”, 

Propagandzie hitlerowskiej w Polsce od 
dawał duże usługi ks, dr. Kruszyński, ge 
neralny wikariusz diecezji lubelskiej 
becnie generalny wikariusz kurii bisku- 
piej włocławskiej. On to wziął udział w 
jednej z hitlerowskich imprez propagan 
EET w Lublinie, w dn. 3 czerwca 1944 


roku, gdzie przemawiał w obecności ca- 
tej grupy wysokich dygnitarzy hitlerow= 
(Dalszy ciag na str. 5-0j) 
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(Dokończenie ze str. 4-ej) 


skich z gubernatorem drem  Wendlerem 
i gen. Moserem na czele. 


Ks. Kruszyński składał podziękowanie 
za przekazany mu sprzęt liturgiczny. zra 
bowany przez hitlerowców w Kowlu. Pi- 
sała o tym miejscowa gadzinówka „Nowy ! 
Głos Lubelski“ w nr. z 6 czerwca 1944 r.: 


; „Z. ramienia dostojników kościoła katolic 
kiego przemówił generalny wikariusz dr. Kru- 
szyński. Silnym i dobitnym głosem potwied. 
„Jestem niezmiernie wzruszony gdy widzę cze- 
go dokonała armia niemiecka podczas walk w 
Kowlu..." A ` 


Po czym oświadczył, że „będzie to za 
wsze, świadectwem bohaterstwa i dziel- 
ności niemieckiego żołnierza“ i zakończył 
„dziękuję panom z najgłębszego serca". 


Tak się zachowywali niektórzy dostojni 
ey kościoła katolickiego w Polsce pod-| 
czas okupacji. Nie słyszeliśmy ze streny 
oficjalnych czynników episkopatu polskie 
go ani fodnego słowa publicznego potępie 
nia takiego postępowania. 


Hierarchia kościelna prze- 
ciw Państwu Ludowemu 


Zupełnie inna jest postawa większości 
hierarchii kościelnej wobec Państwa Lu 
dowego. 

Zmiesiono więc przede wszystkim obo- 
wiązek odmawiania w kościołach modli 
twy za pomyślność płowy państwa, choć 
przestrzegano tego pilnie w stosunku do 
monarchów państw zaborczych. 


W listach pasterskich. ogłaszanych w 
Polsce Ludowej. rozbrzmiewa zupełnie 
inna nuta. Nię mą w nich ani śladu pozy 
tywnego ustosunkowania się da obernej 
rzeczywistości polskiej ani do władz Rze- 
czynosnolitej N 4 p 
UAW żadnym z Mstów pasterskich. ogła- 
szonych w ciąru ostatnich 5 lat. nie znaj 
dziemy ni jednen słowa pozytywnej n- 
ceny tych wszystkich przemian. które do 
konaty się w naszym krain, dls dobra naj 
szerszych mas joto mieszkańców, 


W żadnym z listów pasterskich nie znaj 
dziemy ani jednen wezwania do lofalneś 
ci wohec władzy ludowej, ani jednego 
przychylnego odezwania się o którejkol 
wiek z eform. przez tę władzę przepro- 
wadzonvch., 

W żadnym oświądczeniu episkopatu nie 
znaleźliśmy też nakazu, by kler katolie 
ki w Polsce zachowywał się lojalnie wo- 
bec państwa. 

Znaleźliśmy natomiast w enuncjac- 
jach hierarchii kościelnej mnóstwo wypo 
wiedzi, świadrzacych o jej nesatywnej 
a nawet wrogiej wrbec Polski Ludowej 
postawie. 

Episkopat polski stara sie więc przede 
wszystkim wytworzyć wśród  wiernvch 
wrnżenie, jakahy wolność religijna była 
w Polsce zagrożena. 


Episkopat polski przedstawia w fał- i 
szywym świetle wysiłek mas ludowych, | 
skierowany na odbudowę i rozbudowę. 
gospodarczą Polski, na odrodbienia wieko | 
wych. zalesłości. i podniesienie dobrobytu 
narodowego. Występuje przeciwko współ 
zawodnictwu pracy i przeciwko zwięk- 
szeniu wydajności pracy. Wbrew oczywi- 
stości głosi. żę człowiek, w Państwo Lu 
dowym „ma się stać „dovełnieniem i stu- 
gą materii", że jest wydanv „na ofiarę 
maszynerii gospodarczej* (list pasterski 
24 kwietnia 1949 r.). 

Niedy episkopat polski nie wystepował 
z publiczną krytyką ustroju kapitalistycz 
nego wvzyskująceeo masy robotnicze i 
chłopskie. Stara się natomiast podważyć 
zaufanie wiernych do gospodarki Państwa 
Ludowego i osłabić entuzjazm pracy w 
PRO. gdy tworzą one własny dobro- 

yt. 


iat: |nika 1948 r. gromił 


ony 


Ambona — trybuną 


propagandy antypaństwowej 


Oto drobna tylko wiązanka głosów z 
ambony, wybrana na chybił trafił, a nie 
są to bynajmniej wypowiedzi najbardziej 
drastyczne: 

Ks. Maksymilian Waszkiewicz z Łodzi 
w kazaniu wygłoszonym dn. 10 paździer- 
rząd za przeprowa- 
dzenie reformy rolnej. a ks. Stanisław 
Szumiński z parafii Panierki stwierdził. 
że reforma rolna jest niezgodna z zasada 
mi religii, gdyż ziemia powinna pozostać 
przy obszarnikach. którzy „ją odziedziczy 
li po praojeach*. 

Ks. Kazimierz Borcz występował w 
czasię kazania przeciwko zwiększaniu pro 
dukcji i wykonaniu Planu 3-letniego. 

W dniu 3 maja 1949 r ks. biskup Czaj- 
ka, wygłosił w Częstochowie kazanie, któ 
re miało charakter przemówienia agita- 
cyjnego. podburzającego ludność przeciw 
ko państwu ludowemu. Ks. biskup Czaj- 
ka stanął nastepnie na czele procesji i 
wznosił okrzyki polityczne. przekształca- 
jąc uroczystość religijną w wiec antypań 


Ks. biskun Kałwa, przemawiając na u- 
roczystościach misyjnych w Lubartowie 
w lipcu rb, również mówił o „zagrożeniu“ 
wiary w Polsce i powoływał się przy tym 
na rzekome przemówienie prez. Truma- 
na o „misji dziejowej Polski“. Jest to ten 
sam biskup Kałwa, w któreso diecezji zda 
rzył się niedawno „cud lubelski", Ks, 
Kałwa stwierdziwszy w sposób prawem 
kanonicznym przenisany. że w katedrze 
nie zaszło nic nadprzvrodzonego. milczał 
przez cały trdzień, ni» nróbnjae przeciw- 


działać gorszącym scenom przed katedrą. 

Ks. Tadeusz Rapisz w dniu 8 maja rb. 
na odpuście we wsi Biała, gmina Kamyk, 
powiedział: 


„Nie trzeba słuchać radia ani brać u- 
działu w wiecach na których przemawia- 
ją przedstawiciele państwa...“ Szkoda że 
ksiądz zapomniał powiedzieć wiernym, 
że radio nadaje co niedziela nabożeństwo 
katolickie. 

Ks. Tomasz Odowski z powiatu Siedl 
ce, podburzał ludność wierzącą kłamstwa 
mi w takim stylu: 

„Rząd obecnie zamyka kbścioły i chce 
morobić z nich kina lub teatry. gdzie bę- 
dzie także urządzał zabawy...* 

Ks. Odowski mówił to właśnie w tym 
momencie, gdy w Warszawie na koszt 
państwa robotnicy i budowniczowie tra- 
sy W—Z ratowali od miny kościół św. 
Anny i dzwonnicę po-Bernadyńską na 
Krakowskim Przedmieściu. 

W taki to sposób reakcyjna część kleru 
nadużywa wolności słowa. przekształcając 
ambonę kościelną w trybunę propagandy. 
skierowanej przeciwko Państwu Ludowe 
mu. A przecież jest to znikoma część zna 
nych nam faktów 

Ks. Szczepan. Misiak posunał się jesz- 
cze dalej. Oświadczył on dn. 7 września 
1947 r. co następuje: E 

„Dużo się w prasie pisze o likwidacji 
band i bandytów. którzy grasują w gô- 
rach i lasach. lecz to nie są bandyci" 

Ks Misiak ujął się za swymi kolegami, 
którzy od słów nrzeszli da czynów. 


Związek z bandami i podziemiem 


Władże bezpieczeństwa ` niejednokrot- 
mie natrafiły na księży. nrowadzących 
nialerslnn działalność polityczną przeci-, 
wko Państwu Ludowemn. Liczni księża 
brali udział w akcji bańd reakcyjnego po 
driemia. Sporo księży ujeto z bronia w, 
ręku. W procesach bandytów podziemia! 
wychodziła na jaw. że niektórzy ksieża , 
błorosławili zbrodniarzy podżecali ich do 
mordów. pląńowali napady, a nawet przy, 
wodzili bandom H 

Ks. Fertak i ks. Łubiński z bandy NSZ | 
sądzonej w lutym rb. w Warszawie, hło- | 
gosławili rvnsrafy bandytów, a ks. Fer- 


cieli obecnego ustroju". 

Ks, Ortotowski sam wydał 
śmierci na nauczyciela. który organizo- 
wał młodzież w szeregach „Służby Pol- 
sce“, Zlecił też osobiście bandzie „ 
ta", bv „wyrok* wykonała. 

Ks. Jerzy Dabrowski aresztowany zo- 
stał przez władzę bezpieczeństwa w dn. 
15 lutego 1949 r. ża wsnódziałanie z ban 
da Tryjewskiego. ps. „Cacko". t 

Ks. Kazimierz Popiołek skazany został 
ńa 6 lat więzienia za przynależność do 
bandy WiN, ża kierowanie placówka w 
ominie Wierzchosławice i za ukrywanie ! 
dowódcy bojówki dywersyjnej Jana | 
ziria : 

Ks. Boles.aw Stefański ujęty został z 
bronią w ręku w czasie likwidacji ban- 
dy „PAS“ której był przywódcą. 

Ks. Władysław Gurgacz, zakonnik- 
jezuita, na czele bandy napadł w dn. 2 
lipca 1949 roku na kasiera Banku Zw. 
Spółek Zarobkowych w Krakowie. 

Czterej księża. Henryk Uchman. Sta- 
nisław Kułak. Stanisław Zub į Wojciech 
Lorenc aresztowani zostali w maju 1949; 
r. Wsvółpracowali oni z bandą „Mewy*, a | 
kościół parafialny w Trynczy pow. Prze- | 
worsk zamienili w arsenał bandy i meli- | 
nę zrabowanych przedmiotów. 

Listę tych przestępczych wystąpień mo 
żna by znacznie przedłużyć. 


Episkopat polski podkopuje wśród mło 
dzieży zaufanie do szkcły. 

Episkopat polski w sposób złośliwy znie 
kształca idee społeczne, przyświecające 
masom ludowym w wielkim dziele budo 
wy ustroju socjalistycznego, 

Listy pasterskie episkopatu podrywają 
zaufanie społeczeństwa do rządu, godzą 
w podstawy praworządności w państwie. 

W duchu tych listów pasterskich otrzy 
mane sa wypowiedzi szeregu księży. 


Cóż na to wszystko ma do powiedze- 
nia episkopat polski? 
*Nic. Albo prawie nic, 
Bo w liście pasterskim z dn. 23 maja 
1949 r. znajduje się na ten temat słów- | 
„Boleśnie odczuwamy wraz z Wami. że tylu 
kapłanów jest oderwanych od oltnrzy. Niepoko 
ją nas szeregi obwinionych i skazanych...“ 
Autorzy tego listu zapomnieli tylko do- 
dać, że chodzi o księży „oderwanych od 
ołtarzy”. za którymi ukryte były magazy 


tak zachęcał do mordowania „przedstawi ; 

i 
wyrok | 
| A oto jak ten „obowiązek“ wygląda w 
Mura ; 


ny broni. Nie zdobyli się jednak na słowo 
połonienia. Taka bowiem jest postawa 
episkopatu polskieqo wobec podwładnych I 
mu przedstawicieli kleru. którzy dopuś- 
cili się aktów zbrodni przeciwko państwu 
ludowemu. 

Jednakże ta rozpolitykowana część kle 
ru nie ogranicza sie do własne! działalno 
ści przestepczej We'ara: do niej powie- 
rzoną swej opiece młodzież. 

W liście pasterskim do katolickiej mło- 
dzieży polskiej z r. 1948 episkopat polski 
powiada: 

„Prvjmijcie s znufaniem nasze pouczenie 
pasterskie. Wykonajcie je x godnością i spo- 
kojem". 

„Mamy obowiązek do Was mówić..* 


przktyce: 

Ks, Henryk Konowrecki prefekt gim- 
nazjum Jasińskiego w Warszawie zorra 
nizował spośród członków Sodalicji niele 
galna organizację. 

Na terenie woj. rzeszowskiego działała 
przez kilka miesięcy w r. 1948 nielegal- 
na organizacją uczniowska. którei twór- 
ca hvł ks. katecheta, Mierzysław Ryz. 

Młodzież z organizacji katolickich, kie- 
rowanych przez księży, bierze: udział w 
działalności podziemne. za wiedzą i za- 
chętą swych dchownych opiekunów. 
Ota parę tylko faktów. 

w Sławnie, woj. szczecińskie. prezes 
mieiscowej „Krucjaty Eucharystvcznej'* 
Wacław Pucik stworzył z małoletnich 
członków kruciaty grupę o charakterze 
terrorystycznym. - 

Młodzież z Koła Ministrantów przy ko 
$ciele w Drzymałowie. pow. Wałbrzych, 


utworzyła nielegalną organizację. która 
w roku 1948 dokonała napadu na lokal 
PP. 


R 
W lutym 1949 zlikwidowana została gru 
na dywersvina pn. „Polska Orgahizacja 
Młodzieży Katolickiej" która prowadzi- 
ła akcie wywiadowczą pod kierunkiem je 
zuitv ks Szymańskiego. 

Członkowie Katolickiego Stow. Młodzie 
ży w gm Waksmund. pow. Nowy Targ, 
tworzyli organizację terrorvstyczną 

Członkowie KSM, bracia Cuchowicz w 
Półwsiu brali udział w akcji band Jeden 
z braci Witold. uczestniczył w morder- 
stwie 3 członków PZPR i napadach na 
obiekty państwowe. „ 

T znowu — fakty takie 
mnożyć. 

O tym wszystkim głucho iest w listach 
pasterskich 


moglibyśmy 


i 


Księża demokraci pracują 
dla Polski Ludowej 


Zupełnie inną miarę stosuje większość 
hierarchii kościelnej do tych przedstawi- 
cieli duchowieństwa, którzy odnoszą się 
przychylnie do przemian społecznych -w 
Polsce, manifestują swe postępowe i demo 
kratyczne przekonania. Księża tacy są z 
reguły usuwan;j w cień, przenoszeni na 
niższe stanowiska j gorsze parafie, zmusza 
ni do milczenia. K 

Jest tych księży demokratów w Polsce 
sporo, znacznie więcej niżby się zdawało, 
Większość z nich to działacze anty-hitle- 
rowscy z czasów okupacji, byli więźnio- 
wie obozów koncentracyjnych. 

Wielu takich postępowych księży współ 
działało aktywnie w poczynaniach rządu, 
zmierzających do unormowanła i stabili 
zacji stosunków w kraju i do umocnie- 
nia władzy ludowej (wybory, amnestia 
itp.). Wielu z nich współdziała lojalnie z 
masami ludowymi i władzami państwo= 
wymi. Nie tają też oni swego krytyczne 
go stosunku wobec postawy wiekszości 
hierarchii kościelnej. Ę 

Lista tych księży postępowych jest bar 
dzo dtuga. Wielu z nich narażonych było 
na represie ze strony przełożonych. Opra 
niczymy: się tu do przytoczenia paru przy 
kladów. 

Tak nn. zmarł w skrajnej nędzy ks. 
Ludwik Bujacz, znany przed wojną ze 
swych demokratycznych przekonań. wię- 
ziony przez hitlerowców w Dachau i 
Oświęcimiu. Po powrocie z obozu był tę 
piony przez władze kościelne za otwarte 
qłoszenie swych pogladów.. 

Ks. Władvsław Ziemiński. prohoszcez pa 
rafil Zabierzowa. nawoływał w kwietniu 
1947 do ujawnienia sie na podstawie am 
nestii i do aktywnej pracy dla Polski Lu 
dowej. 

W woj. wrocławskim wvstenowali w 
tym samym duchu ks. ks. Józef Kiedej Do 
minik Milewski, Zygmunt Westrowski. 
Baran. g * 

Poglądy demokratyczne wyrażali na ła 
mach prasy liczni przedstawiciele niższe- 
go duchowieństwa, że przypomnimy list 
ks. Faustmana proboszcza z Kazimierza 
pow. Szamotuły, ogłoszony w „Głosie 
Wielkopolskim" z dn. 1 kwietnia 1949 so 
lidaryzujący stę z oświadczeniem rządu 
z 18 marca. oraz list ks. Jana Pelaka, z pa 
rafii Milejów. pow. Piotrków. ogłoszony 
w „Dzienniku Łódzkim“ z dn. 3 maja 
1949 r. 

Do historii walk wyzwoleńczych naro- 
du polskiego przejdzie bohaterskie zacha 
wanie się takich duchownych, jak ks. Pa 
włowski, powieszony przez hitlerowców 
'v Dachau. jak ks. biskup Władysław Gô 
ral zamęczonv przez Niemców w  Ora- 
nienburgu, odznaczony pośmiertnie orde 
rem „Polonia Restituta" : 

Postacie tych męczenników i wystąnie- 
nia smrzyjających ludowi księży-demokra 
tów. świadczą. że w duchowieństwie pol- 
skim żyją tradycje Kolłątajów. Staszi- 
ów, Ściesiennych. że ma wśród niego na 
stępców ks. Stanisław Brzóska, ostatni 


zbrojny powstaniec 1863. 
++ 


Niestety większość hierarchii kościel- 
nej i rozpolitykowana część kleru obrała 
Inną drogę. Świadczą o tym fakty powyż 
sze i cała litania faktów podobnych, któ- 
rych niesposób pomieścić w jednym art 
*yknle. 

Wynika z nich jasno. że hierarchia koś- 
cielna w Polsce. a przynajmniej jej wię- 
kszość. nie pragnęła porozumienia, lecz 
dążyła do zaognienia stosunków miedzy 
kościołem a Państwem Ludowym, faktvcz 
nie wvstenniae nrzeriw niemu. 
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Nasi 
przodłow iiey pracy 


WALERIA SIERACZ 

Jest niewyscka i szczupła, 
prawie wśród potężnych maszyn 
przygotowawczego przędzaini PZPW nr. 6. 


Ale zielone chorągiewki — symbol I-szej na , wyrhodzec 


grody w współzawodnictwie zespołowym zat 
knięte na maszynach zespołu Walerii Siekecz 
— świaćczą aż nadto o jej wzerowej pracy. 
— Półtora roku zajmuję pierwsze miejsce 
we współzawodniętwie i z miejsca tego nie 
astąpię! — oświadcza nam dzielna przedow= 


Nie widać jejj”otowuja się do tei cie 
oddziału 4 obozie treninzowym 


j 
x 


t 


nica, w otoczeniu swych towarzyszek pracy. V 


Trzeba zaznaczyć, iż Waleria Siekacz jest 
nie tylko przodownicą wyrabiającą na swych 
maszynach towar w 99 proc. pierwszej ja*o- 
$ci, ale i orqanizatorką ruchu współzewodni- 
ctwa na oddziale przygotowawczym. Do dnia 
dzisiejszego zwerbowała w szeregi współza- 
wodniczących 160 kobiet. W życin prywat- 
nym zaś jest wzorowa matka trośen_ dzieci, 
z których najmłodszy Włodzio liczy 5 lat. Jak 
zapowiada matka — bedzie z nieco kiedyś 
dzielny przodownik w zawodzie, który sobie 
wybierze. 


Dokąd dziś póździemy - 
WOJSKA POLSKIEGO — Carmen Op. Śląska 
KAMERALNY — Szczygli zaułek 
OSA — Jadzia wdowa 


KINA 


ADRIA — Mężczyźni w jej życiu 16, 18, 


BAŁTYK — Młoda Gwardia 
seria TH 17, 19, 21 
BAJKA — Postrach Mórz 18, 20 


Program aktualnus" 
elone lata 15,30, 18, 20.30 


MUZA £ Tajemnica nocy wigil jnej 18, 2 
POLONIA = Ulica Gramezna 1530 18, 
PRZEDWIOŚNIE — Wołga! Wołga! 

16, 18, 20 

ROBOTNIK — dn Gwardia 


soria 1 15,30, 18, 20,30 
ROMA — Guwer.==—a 18, 20,30 , 
REKORD —, Bohaterowie pustyni 10, 
Antoni i Antnin 18, 
STYLOWY — Skarb 16, 18, 20 

ŚWIT — Aleksander Matrosow 18, 20 
TATRY — Pocałunek na stadionie 16. 18, 20 
TĘCZA — Tragiczny pościg 17, 19, 21 

-a Powrót do domu 17, 19, 21 

ARZ — Wieś ua pograniczu 


17,19, 2 
jő — Powrót do domu 16, 18, 20 
Jarrie kłamie 16, 18, 2 


Maly Nielor był zawsze zamyślony, 
zawsze tajemniczy i zamkiięty w sobie. 
Nikt o nim nie wiedział nic pewnego. 
"Trzymał się zawsze na uboczu i — właści 
wie nikogo nie zaskoczyło to, kiedy w je- 
dno upalne południe, kiedy żar pustyni 
mącił ludziom głowy i wysysał z nich 
krew, mały kapral wyszedł przed fort i 
strzelił do siebie z rewolweru... 


Celował w serce, ale chybił: i przez 
dwa dni męczył się potem straszliwie, le- 
żąc w dusznej izbie szpitalnej. 

«Młody samobójca i teraz również nie 
powiedział ʻo nikogo ani jednego, słowa, 
Niczego nie pragnął, na nic się nie żalił, 
Tylko do Strzelmirskiego, którego bardzo 
lubił= kiedy ten odwiedził go, uśmiech- 
nął się nikle i szepnął: 

Jeśli kiedyś będziesz do siebie strze- 


Redaktor Naczeln. 
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JUNIORZY ŁÓDZCY 


02237 przygotowują się do bojów na obozie w Spale. — Jakie mamy 
szanse z „Orlętami" i w mistrzostwach Polski? 


Rokrocznie reprezentacje . piłkarskie 
Łodzi, Warszawy. Krakowa, Śląska i 
Poznania stają do bojów w ramach roz 
krywek o puchar im. Kałuży, Poza to- 
vzącymi się przez całv sezon meczami 
'igowymi boje te sa przógladem sił po 
szczególnych okręgów, mających w pił- 
stwie polskim coś do powiedzenia. 

W tvm roku czeka nas również 
ieszeze impreza. która pozwoli nam 
ocenić pracę noszczerólnych Okręrów 
w kierunku rrzynotowania Odnowied- 
nich kadt młczego narybtu, zdolnego 
godnie zastanić renomowane gwiazdy 

Impreza ta bedą m'edzvokreqowe za” 
wady o mis*rzostyo Priskj juniorów. 
Wiemy, że nasi najmtodsi piłkarze przy 
próhy na 


w Spale że roze- 

pralj inż kilka spotkań 7 seniorami 
z nich zwycirsko — lecz 
wiadomości jakie porzwnili postęny. 


jak się sorawuja i w jakim stopniu sa 
inż przygotowani do mistrzowskich spat 
kań — owiane były niejąko mgla tajem- 
nicy 

Doniero wczorajsza nasza rozmowa z 
irh trnetliwym opiekunem — prezesem 
Kchelińsk'm — pozwoliła rozwiać ota- 
czajęra naszych jun'orów małe, 

— Na obozie snalskim zoromodziliś- 
my ozółem 33 juniorów z 11 kinków na 


inna] 


szego miasta í okolicy, którzy trenują 
pod kierownictwem mgra Raqwańskie- 
go. W grupie tej można zaleźć 24 wybi- 
jających się zawedników o mniej wiecej 
wyrównanym poziomie Z nich też skom 
pletujemy reprezentacje łódzkich ju- 
niorków, która stanie do mistrzostw 
Polski 

Jakie są ich postępy? 

— Na ogół zadawalające. Drużyna co- 
raz bardziej się cementuje. mimo iż 
chłoncy wykazuja pewne braki. Nie 
chodzi tu o ich kondycję bo ta jest jak 
dotychczas bez zastrzeżeń. ale o warun- 
ki fizyczne, Nestety wieln Odznacza się 
waila budową, co w bojach z dobrze zbu 
łowanymi przeciwnikami może mieć 
pewne, może nawet przykre następ- 
stwa. Braki te rekOmpensnia się jednak 
dzięki szczenó'nej ambicji, zapałowi, 
opanowanin techniki i co najważniejsze 
— „żyłce” do gry. 

— A jak ci chłopcy się przedstawiają, 
jeśli chodzi o wartości moralne. które 
przecież na początku kariery piłkar” 
skiej sa szczególnie ważne? 

— Na ogół jest to dobry materiał, ma- 
my jednakże kilkn takich. którzy dò- 
starczaja rownictwn niemało kłopo- 
tów Chłoncy ci zaczęli prać zbyt wcześ 
nie z dorosłymi (niektórzy sa już w 


lasie). zaczeli zbyt wcześnie „wyży- 


izy Skonecki wyara? 


Frzed w'eką rew a tenisową nad morzem 


zbliżamy się do wielkiej imprezy teniso- 
wej — Międzynarodowych Mistrzostw Polski. 
które rozpoczną się 9 sierpnia w Sonocie przy 
udziale tenisistów zagranicznych. Część na- 
szych tenisistów ze Skoneckim na czcle jest 
już na miejscu. 

Pomimo cdwcłania meczu międzypaństwo- 

wero z Pumurią należy się spodziewać. że 
dojdzie do ciekewego pojedynku SKONEC- 
KI — CARALULIS, na który Polak czeka z 
utesknienim, 
Ewie, we'ki w Sopocie bedą cieka- 
za jeśli doplszą zawcdnicy zagra 
niezni, którzy rapowleðžięi} swój przyjazd. 
Uirzelibyśmy wiec drugą rakieta Europy — 
Wrerw ASPYTNA wrze 7 FFHTREM | panią 
ERNOTTI. Wesierka bedie z pewnoscią po- 
ważną konkureniką JĘDRZEJOWSKIEJ w 
walce o I-sze miejsce. 


] 


Czechosłowacja przyśle z pewnością KRAJ 
CIKA. SMOTINSKY'FGO (lub ZABRODZ- 
KY'FGO). | DOSTALA oraz jedna z pań. 
KRAJCIK jest tenisistą b. wysokiej klasy I 
ostatnio Skonecki wygrywał z nim w Cze- 
chosłowacji z wielkim trudem. 


Interesującym bedzie, czy któremu z Po- 
laków (poza Skoneckim) uda się dojść do pół 
finałów, w któreeh możnchy tynować raczrei 
czwórke: ASBOTH, KRAJCIK. CARALULIS 
1 SKONFCKI a w finale parę ASBOTH — 
SKONECKI. 


Pomimo -że Skonecki znajduje się obecnie 
w dchrej formie. to jednak wydaje stę watr 
nihyym by mógł się pokusić 0 zwyciestwo 
nad doskonsłym Wegrem  Asbothem. Nie- 
mniej ostatni bedzie miał z rim prawdopodo- 
bnie eieżką przeprawę. 


Junacy wygrali 


z ZMP-owcami 


Młodz eżowe zawody sportowe w Sopocie 


„Na st 


jadionie miejskim w Sopocie odbyły 
się tnio zawody sportowe w pilce nożnej, 
siatkówce i lekkoatletyce pom'ędzy obozem 
ZMP z Wroclawia, Skierniewic, Łasku a ju- 
nakami 18 Brygady „Służby Polsce“, Junacy 
odnieśli zasłużone zwycięstwo na wszystk'ch 
frontach. przewyższając ZMP-owców lepszą 
techniką 1 rutyną 

W biegu na 100 mtr. zwyciężył Białek (SP) 
w czasie 11,8 przed Wiązkowskim (Łask) — 
12,4 i Laskowskim (SP) — 128. 

W konkurencji 800 mtr. 


155) 


lał, to tylko w usta, bo strzał w serce za- 
wodzi czasem! s 

Kapral Niclot umarł zaraz potem, a 
Strzelmirski, trzymając teraz w ręce rewol 
wer, przypomniał sobie mimo woli prze- 
stroge swego towarzysza broni. 

— A więc dobrze, przyjacielu! Strzelę 
sobie w” usta! — uśmiechnął się do ostat- 
niej już wizji dawno zmarłego przyjacie- 


Już podniósł śmiercionośną broń, ale w 
tej chwili przyszło mu do głowy, że nie 
może umrzeć, nie skreśliwszy do Krysty- 
ny kilku pożegnalnych słów. 

— Tym więcej, że trzeba dać pewne 
wyjaśnienie również i władzom policyj- 
nym! — pomyślał trzeźwo i zaczął szukać 
papieru. 


E. KRONIEWICZ. tel /XPRES: 


Pod palcami wyczuł podłużne pudełko 
z papierem listowym, Otworzył je, wyjął 


S I USTR* — Prenum mies el 135 


(SP) w czasie 2:140 przed Liseckim (Skiernie 
wice) — 2:380 i Felen Loben (Łask) — ,2:46.6, 

W siatkówce zwycięstwo przypadło rów- 
nież drużynie „Junaka”, która wygrała spot- 
kanie w stosunku 2:1 (15:6, 14:16. 15:12), Wię 
ksze triumły Święcil: junacy w koszykówce, 
wygrywając w stosunku 35:6 (23:4), 

Wreszcie mecz piłki nożnej zakończył się 
wysokim zwycięstwem „Junaka“ 8:1 (3:1), 
przy czym bramki zdobyl: Sokołowski (3). 
Dwojack: (2), Pikulski, Śledziński i Kaukia- 
niec. Widzów ok. 1500 osób. 


arkusz, położył na biurku i zaczął szukać 
pióra. 

Pióra nie było. odnalazł za to ołówek. 

— Może być ołówek! —  zmarszczył 
brwi i zaczął pisać. 

Nigdy jeszcze nie pisał na ślepo, rozu- 
mował jednak, że jeśli czynić to będzie po 
woli i starannie, litery stawiane przez nic- 
go, — aczkolwiek może trochę wykośla- 
wione — będą czytelne, tak że Krystyna 
przesylabizuje jakoś ten pożegnalny list i 
odnajdzie jego zasadniczy sens, 

„Droga Krystyno! 

Powiedziałem Ci przed chwilą, że nie 
umiem żyć w ciemnościach — i dlatego 
postanowiłem, straciwszy całą radość ży- 
cia, odejść w ciemności jeszcze głębsze: w 
te, wśród których rozpływają się nasze 
wszystkie radości i rozpacze. 

Umieram jak przystało na prawdziwe- 
go żołnierza. Spokojnie. Nie dramatyzuję, 
nie rozpaczam. Jest mi tylko niewymow- 
nie ciężko, że decyzją swoją sprawię Ci 
ból, Krystynko, bo wiem, że kochalaś 
mnie szczerze. 

Odchodząc od Ciebie powiem Ci tyl- 
ko tyle: i ja również kochałem Cię bar- 
dzo i bardzo się do Ciebie przywiązałem. 

W najgorszej chwili mojego życia Ty je- 


dna stanęła obok mnie i okazała mi ty- 
le, tyle serca. 


Zamąwiać Kalprtaz Pott 


wpłacać: 


wać się" w sporcie, znajdując w nim 
wyładowanie dla wszystkich swych in- 
stynktów, Ci zostali otoczeni specjalną 
opieką i mam nadzieję. że dzięki niej 
staną się pełnowariościowymi sportów” 
cami. 

— Jakie szanse, zdaniem pana. będą 
mieli nasi chłopcy w meczu z krakow- 
skimi „Orlętami*? 

— Z mewnościa każdy z nich będzie 
się starał dać z siebie wszystko. na co 
go tvlko stać. aby osiągnąć wynik jak 
najbardziej zaszczytny. Kraków jest 
ośrodkiem o wielkich tradvejach, miesz 
kańcy jego po prostu we krwi maja pil 
karstwo. a „Orlęta* zdəżvłv już sohie 
wyrobić wewna marke Z tvch też wzyle 
dów walką z nimi będzie trudna. trud: 
niejsza nawet. niż z mistrzem CSR — 
Trnava. którą nosi chłoncv pokonali w 
stosunku 2:0. Nie mniej nie stoimy na 
straconei pozycji, Na boisku okaże się,. 
Kto jest lepszy.. 

— Janki pan przepowiada wynik mis- 
trzostw? 

— I tutaj trudno jest eośkolwiek po 
wiedzieć ze wzgledu na brak jakich- 
kolwiek porównań Szanse są rączej po 
stronie okregów krakowskiego í śląskie 
go, choriażbv dlatego że właśnie tam 
stosunkowo najwiecej juniorów gra w 
zespołach lizowvch 1 A-klaspwych. Ale 
že „vilka jest Okragła" więc i twal 
yaystkó się wyjaśni dopiero na boi- 
sku... 

TYPE POPOWE POTASTTYPOCYYPAY PNY 


PWPW TYM 


Hajszybszy pocztowiec 
otrzyma nagrodę motocykl 


W najbliższą nledzielę odbędą się w kraju 
obwodowe wyścigi eliminacyjne, w których 
weźmie ndział ck. 7 tys. pocztowców. Najlep- 
szego kolarza - pocztowca czeka piękna na- 
sroda — motocykl, ofiarowany przez Sp. Wy 
dawniczą „Prasa“ i „Czytelnik*, 


Piłkarze „W idzewa 


wychodzą na bosko 


Na histy Wimy odoańzte się w nadchodzą 
cą niedziele © godz. 11 towarzyski mecz piłe 
karski między Widzewem a ZKS Spójnia. 


sa 


Nie ma miejsca 
dla łobuzerstwa w sporcie 


Sprawa nieodpowiedniego zachowania się 
juniorów polskich podczas ich pobytu na 
Węgrzech znalazła swój epilog. Zarząd PZPN 
ukarał zawodników ZKS Ogniwo w Krako- 
wie: Kozę — 6 mies. dyskwalifikacją i po- 
zbawieniem praw: reprezentowania Polski i 
okręgu na 1 rok, Poświata — 6 tygodn. dys- 
kwalifikacją 1 pozbawieniem prawa repre- 
zentowania barw Polski į okregu do końca rb. 
oraz Kaszubę — surową naganą, 


DR. B. FIOCHWEDS 
Narutowicza 75 c. Telefon 172-681 
powrócił 


Bardzo Ci dziękuję za wszystko, co dla 
mnie zrobiłaś, I jeśli błogosławieństwo 
umierającego człowieka ma jakieś znacze- 
nie, to błogosławię Cię, Krystynko i ży- 
czę Ci wiele, wiele szczęścia. 

Twój Leszek”. 

Pisanie tego listu trwało długo, ale wre 
szcie jest skończone. Srrzelmirski odsu- 
wa od siebie kartkę papieru i znowu bie- 
rze leżący obok rewolwer. 

— Trzeba skończyć! — pomyślał, a w 
nieprzebytym mroku, jaki go otaczał, zo- 
baczył znowu uśmiech kaprala Nicłota. 

— Jeśli będziesz do siebie strzelał, ta 
tylko w usta! 

— Tak, tak, tak! Tylko w usta! — Le- 
|szek Strzelmirski podniósł broń, raz jesz- 
cze sprawdził, czy bezpiecznik jest odsu- 
nięty i położył palec na cynglu... 

Rozdział szesnasty. 
MOŻE SIĘ UDA... 

Krystyna Wieruszówna szła zazwyczaj 
do pracy szybkim krokiem, tym razem je 
dnak nie śpieszyła się. Czuła na sercu ja 
kiś wielki ciężar, ogarnęły ją złe niepoko 
je: 

— Nie rozumiem, co się stało Leszko- 
wi! Zdawało mi się, że pogodził się już z 
losem, a on tymczasem cierpi w dalszym 
ciągu. I to nawet więcej niż przypuszcza- 
łam! D. e. n. 
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